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W ścisłe! jedności z Partią i Rządem 
naród radziecki pójdzie naprzód 

droga budowy komunizmu
Z  o b ra d  IV sesji R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R

19 marca o godzinie 13 
pogrzeb Kiem enta Gottwalda

PRAGA PAP. Agencja CTK 
podała następujący komunikat 
komisji powołanej dla zorganizo­
wania pogrzebu Prezydenta Re­
publiki i Przewodniczącego Ko­
munistycznej Partii Czechosłowa 
cji, Kiementa Gottwalda:

Pogrzeb Prezydenta Republiki 
i Przewodniczącego Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji, Kle- 
menta Gottwalda odbędzie się w 
czwartek, 19 marca 1953 r. o go­
dzinie 13.
'  Trumna ze zwłokami Klemen- 
ta Gottwalda wystawiona będzie 
w Sali Hiszpańskiej Zamku Pra­

skiego. Sala Hiszpańska udostęp­
niona będzie publiczności w po­
niedziałek, 16 marca od godziny 
12 do godz. 24, we wtorek i śro­
dę, 17 ł 18 marca od godziny 6 
do 12 i od 13 do 24, w czwartek, 
19 marca od godziny 6 do 10.

W  czwartek, 19 marca 1953 r. 
dokładnie o godzinie 13 przerwa 
na będzie na 5 minut praca we 
wszystkich zakładach i wszelka 
komunikacja w całej republice. 
Jednocześnie oddany zostanie o- 
statni hołd zmarłemu pięciominu 
towymi sygnałami syren fabryk 
statków i lokomotyw.

MOSKWA PAP. Podajemy pełne teksty przemówień M. A. 
Jasnowa, N. S. Chruszczów», Ł. P. Berii, G. M. Malenkowa, wy­
głoszonych dnia 15 marca na IV sesji Rady Najwyższej ZSRR.

Przemówienie M. A. Jasnowa
Otwierając obrady IV sesji Ra­

dy Najwyższej ZSRR, przewodni 
czący sesji Michał Jasnow wy­
głosił następujące przemówienie:

Towarzysze deputowani! Ogła­
szam IV sesję Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich za otwartą.

Towarzysze deputowani! Naród 
radziecki z głębokim bólem w 
sercu, z uczuciem niepowetowa­
nej straty żegnał swego ukocha 
nego Wodza i Nauczycifela, Depu­
towanego do Rady Najwyższej 
ZSRR, Przewodniczącego Rady 
Ministrów Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, Ss-

Do Zgromadzenia Narodowego
Republiki Czechosłowackiej
Drodzy Towarzysze!
Rada Najwyższa Związku Soc­

jalistycznych Republik Radziec­
kich składa wyrazy głębokiego 
współczucia Zgromadzeniu Naro­
dowemu Republiki Czechosłowac­
kiej z powodu zgonu Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej, wy­
bitnego męża stanu i ukochanego 
wodza narodów Czechosłowacji, 
towarzysza Kiementa Gottwalda.

Dzielimy Wasz głęboki ból z 
powodu zgonu wodza narodów 
Czechosłowacji, niestrudzonego 
organizatora nowego czechosło­
wackiego państwa ludowo-demo­
kratycznego, wiernego przyjaciela

kretarza Komitetu Centralnego | Związku Radzieckiego, towarzy-
KPZR —  Józefa Wissarionowi- j Sza Kiementa Gottwalda.
cza Stalina. i Rada Najwyższa ZSRR.

Uczcijmy świetlaną pamięć; (Rada Najwyższa uchwaliła jed 
Jozefa Wissarionowicza Stalina nomyślnie powyższy tekst pisma
przez powstanie z miejsc (wszy­
scy wstają).

Towarzysze deputowani! Dnia 
14 marca br. zmarł w Pradze 
Prezydent Republiki Czechosło­
wackiej, wierny przyjaciel Zwią 
zku Radzieckiego, nasz drogi 
Kłement Gottwald. Wraz z naro­
dami Czechosłowacji tę ciężką 
stratę przeżywają głęboko wszy­
scy ludzie pracy w naszym kra 
ju. Uczcijmy pamięć Kiementa 
Gottwalda przez powstanie z 
miejsc (wszyscy wstają).

Towarzysze deputowani! Wpły­
nęła propozycja wysłania -nastę­
pującego pisma kondolencyjnego 
Rady Najwyższej ZSRR do Zgro 
madzenia Narodowego Republiki 
Czechosłowackiej w związkti ze 
zgonem Prezydenta Kiementa 
Gottwalda: i

kondolencyjnego Rady Najwyż­
szej ZSRR).

Towarzysze deputowani!
Proponuję następujący porzą­

dek dzienny IV sesji Rady Naj­
wyższe! ZSRR:

1) Wybór Przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR,

2) Powołanie Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR.

3) Skłal Rady Ministrów ZSRR 
i reorganizacja ministerstw 
ZSRR.

4) Wybór sekretarza Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR.

5) Wprowadzenie zmian i uzu­
pełnień do artykułów 70, 77 j 78 
Konstytucji ZSRR.

Po przyjęciu r ządku dzienne 
go, przewodniczący Jasnow udzie 
Iii głosu deputowanemu N. S. 
Chruszczowowi.

bojownika o sprawę naszej Partii 
Komunistycznej, o zwycięstwo ko 
munizmu w naszym kraju.

Uchwała Rady Najwyższej j 
ZSRR o wybraniu towarzysza Kii i 
menta Jefremowicza Woroszyło-:

Jesteśmy wszyscy pewni, że to- wa na przewodniczącego Prezy-
warzysz Kliment Jefremowicz 
Woroszyłow będzie z honorem peł 
nił obowiązki przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR dla dobra narodu radziec­
kiego.

dium Rady Najwyższej ZSRR spo I 
tka się z całkowitym poparciem i j 
aprobatą całego narodu naszego ! 
wielkiego Związku Radzieckiego, j 
(Huczne, długo nie milknące okła ; 
ski. Wszyscy wstają z miejsc). i

Przemówienie Ł. P. Berii

Odezwa Komitete Centralnego 
Komunistycznej Partii Słowacji

R a d y  P e łn o m o c n ik ó w  
i Centralnego Komitetu A k c ji 

S ło w a c k ie g o  F r o n tu  N a ro d o w e g o
PRAGA PAP. Dnia 14 marca odbyło się w Bratysławie po­

siedzenie żałobne Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Słowacji, Rady Pełnomocników i Centralnego Komitetu Akcji 
Słowackiego Frontu Narodowego.

Przewodniczący Rady Pełnomocników Rudolf Strejchal od­
czytał odezwę KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji, Rządu 
Republiki Czechosłowackiej i Centralnego Komitetu Akcji Frontu 
Narodowego do ludu pracującego Czechosłowacji.

Na posiedzeniu uchwalono odezwę, która stwierdza m. in.:

Przemówienie N. S. Chruszczów«
Towarzysze deputowani! Z ra­

mienia wspólnego posiedzenia Ple 
num Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Rady Ministrów 
ZSRR, Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR oraz w imieniu depu-

Podzi^kowanie
Konsulatu GeneralnegoZSRR

w Gdańsku
Szanowny Towarzyszu 
Redaktorze!
Proszę o zamieszczenie w yva 

szej gazecie poniższego podzię­
kowania Generalnego Konsu­
latu ZSRR w Gdańsku: 

„Konsulat Generalny Związ­
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich w Gdańsku wyra­
ża głęboką wdzięczność wszyst 
kim organizacjom i osobom, 
które złożyły hołd pamięci Prze 
wo.łnięzącego Rady Ministrów 
ZSRR J. W. STALINA i wy­
raziły swe współczucie z powo­
du ciężkiej straty, poniesionej 
przez Rząd i narody Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich — śmierci Przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR JÓZEFA WISSARIO- 
NOWICZ ’ STALINA.“

Łączę wyrazy szczerego po­
ważania

Konsul Generalny ZSRR 
W Gdańsku 

M. POTAPOW

towanych Moskwy, Leningradu i 
Ukrainy składam dla rozpatrze­
nia na wspólnym posiedzeniu Ra­
dy Związku i Rady Narodowości 
następującą propozycję w spra­
wie przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR.

Z uwagi na to, że na mocy 
uchwały powziętej na wspólnym 
posiedzeniu Plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, Rady 
Ministrów ZSRR i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR wysu­
nięta została kandydatura to­
warzysza Nikołaja Miehajłowi- 
cza Szwernika na stanowisko 
przewodniczącego Wszechzwiąz- 
kowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, * składam 
wniosek o zwolnienie towarzysza 
Szwernika z obowiązków prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. Równocześnie 
proponuję wybór towarzysza Ni­
kołaja Michajłowicza Szwernika 
na członka Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR.

Towarzysze deputowani, skła­
dam wniosek o wybranie na sta­
nowisko przewodniczącego Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR to­
warzysza Klimenta Jefremowicza 
Woroszyłowa (huczne oklaski).

Nasza Partia, cały naród ra­
dziecki znają towarzyszą Klimen­
ta Jefremowicza Woroszyłowa ja­
ko wiernego ucznia wielkiego 
Lenina i współbojownika wielkie 
go Stalina, jako niestrudzonego

Towarzysze deputowani! Z po­
lecenia Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, Rady Ministrów 
ZSRR i Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego składam następują­
cy wniosek:

„Powołać na Przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich 
towarzysza Georgija Maksymilia 
nowicza Malenkowa (huczne, dłu 
go nie milknące oklaski. Wszyscy 
wstają) oraz powierzyć towarzy­
szowi Maienkowowi przedstawie­
nie Radzie Najwyższej ZSRR pro 
pozycji w sprawie składu Rady 
Ministrów ZSRR“.

Nasza Partia, robotnicy, koł­
choźnicy, inteligencja, wszystkie 
narody Związku Radzieckiego do­
brze znają i głęboko szanują to­
warzysza Malenkowa jako utalen 
towanego ucznia. Lenina, .wierne­
go współbojownika Stalina.

Towarzysze deputowani! Przed 
Rządem Związku Radzieckiego 
stoją wielkie i odpowiedzialne 
zadania, zarówno w dziedzinie 
kierowania polityką zagraniczną 
naszego kraju w warunkach 
skomplikowanej sytuacji między­
narodowej, jak i w dziedzinie kie 
rowania gigantyczną, bohaterską 
walką narodów Związku Radziec 
kiego o zbudowanie społeczeń­
stwa komunistycznego w naszym 
kraju.

Sądzę, że wypowiadam ogólną 
opinię deputowanych, wyrażając 
niezłomne przekonanie, iż Rząd 
Radziecki z towarzyszem Malen- 
lcowem na czele będzie kierował 
całą sprawą budowy komunizmu 
w naszym kraju tak, jak uczyli 
Lenin i Stalin —  (huczne, długo 
nie milknące oklaski), że będzie 
służył ofiarnie interesom naszego 
narodu.

Rząd Radziecki w swej, pracy 
będzie jak zawsze czerpał swe 
siły z głębokiej wiary w słusz­
ność naszej sprawy, sprawy 
Lenina-Stalina (huczne oklaski), 
z niezachwianego przekonania 
o słuszności polityki, ustalonej 
przez Partię Komunistyczną i Rząd 
Radziecki; ze świadomości, iż 
wszystkie narody Związku Ra­
dzieckiego jednomyślnie popiera­
ją politykę zagraniczną Związku 
Radzieckiego zmierzającą do tego, 
aby nie dopuścić do nowej wojny, 
aby współżyć pokojowo ze wszy­
stkimi krajami (huczne oklaski),

Przestało bić serce wielkiego 
ucznia Lenina i Stalina, wybitne­
go działacza międzynarodowego 
ruchu robotniczego oraz świato­
wego obozu pokoju, demokracji i 
socjalizmu, wodza czechosłowac­
kiej klasy robotniczej i ojca na­
szej ludowo -  demokratycznej oj­
czyzny, ukochanego towarzysza 
Gottwalda.

Partia i cały lud pracujący Sło 
wacji są pogrążone w głębokim 
bólu z powodu zgonu mądrego 
wodza, stalinowskiego sternika, 
który pewną dłonią, mimo prze­
szkód, prowadził nasz dzielny na­
ród czechosłowacki do pełnego, bo­
gatego i szczęśliwego życia socja-

potężne Chiny Ludowe, pozostałe 
kraje demokracji ludowej i świa­
towy obóz pokoju.

Złączeni z nimi w braterskim 
sojuszu, mocni i niewzruszeni jak 
skała, zjednoczeni i zespoleni wo­
kół Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji 
—  pójdziemy naprzód, do dal­
szych zwycięstw.

ze świadomości, że wszystkie na­
rody Związku Radzieckiego jedno fistycznego. 
myślnie popierają politykę we- :
wnętrzną Rządu Radzieckiego, ^>0<̂  Jeg° mądrym kierownic- 
zmierzającą do dalszego wzmóc- j  twem —  stwierdza odezwa —  
nienia potęgi naszego państwa so ; Pr^y wielkiej pc.nocy Związku Ra
cjalistycznego, dalszego rozwoju dzieckiego i osobiście Towarzy-
eałej gospodarki narodowej i kul- i sza Stalina, Komunistyczna Par- 
tw ,, iiieusUmnego i sy -j* !»  Czechosłowacji i nasz naród
stematycznego podnoszenia stopy j czechosłowacki odniosły zwycię- 
życiowej wszystkich narodów na
szego kraju (długo nie milknące 
oklaski), z głębokiej wiary w nie­
wyczerpane siły twórcze narodów 
naszego kraju, zespolonych nie­
rozerwalną; braterską przyjaźnią 
i uważających budownictwo ko­
munizmu w naszym kraju za swą 
najbardziej żywotną sprawę; z 
pełnego zaufania narodu radziec 
kiego do swego Rządu; z żelaznej 
spoistości Partii Komunistycznej, 
z niezłomnej jedności narodów 
naszego potężnego wielonarodo 
wego kraju.

! stwo.
Pod Jego mądrym kierownic­

twem. wkroczyliśmy na zwycię­
ską drogę do socjalizmu.

Pod Jego mądrym kierownic­
twem Komunistyczna Partia Cze 
chosłowacji i nasz naród czecho­
słowacki zdały egzamin w pamięt 
nych dniach, w lutym 1948 roku, 
i jeszcze bardziej zbliżyły się do 
Związku Radzieckiego, obrońcy 
naszej wolności i budownictwa so 
cjalistycznego.

! Pod Jego mądrym kierownic-
Niech mi wolno będzie wyrazić twern zmieniło się życie słowae- 

przekonanie, że Rada Najwyższa I kieS° ludu pracującego. Realizuje 
ZSRR zatwierdzi jednomyślnie po i 
wołanie Georgija Maksymiliano- '*
wieża Malenkowa na przewodni­
czącego Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. (Długo nie milknące o- 
klaski. Wszyscy wstają).

Przemówienie Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR G . M. Malenkowa

iieppnia w W arszawie
o d b ę d z i e  s i ę  Ili Ś w i a t o w y

K o n g r e s  S tu d e n tó w
,IN PAP. Dnia 14 bm. za 
a się w Berlinie sesja Ko 
Wykonawczego Międzyna 
j0 Związku Studentów 
iji uchwalono rezolucję, 
ującą zwołanie 27 sierp- 
w Warszawie III Swia- 

Kongresu Studentów, 
rezolucje dotyczą przygo­

towań do IV Światowego Zlo­
tu Młodzieży i Studentów, który 
odbędzie się w dniach od 2 do 
16 sierpnia w Bukareszcie oraz 
zadań studentów i organizacji 
studenckich w dziele utrwalenia 
pokoju i współpracy między na­
rodami

Towarzysze deputowani! Pole­
ciliście mi przedstawienie Radzie 
Najwyższej ZSRR składu Rządu 
—  Rady Ministrów ZSRR.

Dziękuję Wam towarzysze de­
putowani za wielkie zaufanie i 
za wysoki zaszczyt. (Huczne okla­
ski).

Towarzysze, wiadomo Wam już, 
że Plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Rada Ministrów 
ZSRR i Prezydium Rady Mini­
strów ZSRR powzięły szereg waż 
nych uchwał, zmierzających do 
zapewnienia nieprzerwanego i 
właściwego kierownictwa życiem 
kraju.

Na obecnej sesji winniśmy roz- ,,,rj;fŁ/ uvu.v 
patrzyć te uchwały i zgodnie z Obrabiarek 
Konstytucją nadać moc prawną 
zarządzeniom-, które Rada Naj­
wyższa ZSRR —  najwyższy or­
gan władzy państwowej naszego 
kraju — uzna za możliwe i po­
trzebne uchwalić i zatwierdzić.

Należy stwierdzić, że zarządze­
nia w kierunku połączenia istnie­
jących obecnie ministerstw, w 
kierunku zjednoczenia w jednym 
ministerstwie kierownictwa po­
krewnych gałęzi gospodarki na- 
rodowęj, kultury, administracji 
dojrzały nie od dzisiaj. Już od 
dłuższego czasu, za *życia Towa­
rzysza Stalina i przy jego udzia­
le przygotowywano je w nasze;
Partii i w Rządzie. Obecnie w 
związku z ciężką stratą, jaką po-

cych do dalszego polepszenia kie­
rownictwa działalnością państwo 
wą i gospodarczą.

Wychodzimy z założenia, że na­
leży jeszcze aktywniej walczyć o 
realizację opracowanych przez 
Partię i Rząd planów dalszego 
rozwoju ZSRR, jeszcze aktywniej 
i skuteczniej wykonywać te pia-

(Dokończenie na str. 3).

wienia Słowacji, nakreślony przez 
towarzysza Gottwalda już w  
pierwszych dniach po wyzwole­
niu naszej ukochanej ojczyzny 
czechosłowackiej, wznosi się wiel 
kie obiekty energetyczne, nowe 
zakłady przemysłowe. Rozwijają 
się wielkie siły twórcze naszego 
narodu.

Pod Jego, mądrym kierownic­
twem zaczęły pomyślnie rozwijać 
się spółdzielnie produkcyjne —  
podstawa szczęśliwego życia chłop 
stwa pracującego.

Spotkała nas niepowetowana 
strata —  stwierdza dalej odezwa 
—  straciliśmy naszego ojca, uko­
chanego Przewodniczącego Partii, 
mądrego i przewidującego Prezy­
denta. Nie jesteśmy osamotnieni. 
Z nami jest wielki i niezwyciężo­
ny Związek Radziecki, z nami są

Depesza kondolencyjna
n  PZPiS w G in 's k u  

do Konsula Geseralnsge CSR
w Szczecinie

W  dn iu 14 bm. Komitet W o 
jewódzki PZPR w Gdańsku 
przesłał na ręce Konsula Gene­
ralnego Republiki Czechosłowa 
ckiej W Szczecinie tow. Jana 
Starećka depeszę kondolencyj 
ną następującej treści:

„Wstrząśnięci do głębi tragi­
czną wieścią o zgonie tow. Kle- 
nienta Gottwalda —  Pre­
zydenta Republiki Czechosło 

) wackiej i Przewodniczącego 
! KPCz —  dzielimy jak na jser­

deczniej uczucia bezbrzeżne­
go bólu wraz z całym narodem 
czechosłowackim.

Strata, poniesiona przez ko­
munistów czeskich i naród cze­
chosłowacki jest ciężką stratą 
i dla nas, jest stratą dla całego 
obozu pokoju, demokracji i so­
cjalizmu.

Tow. Klement Gottwald 
—  przywódca klasy robotniczej 
i narodu czechosłowackiego —  
był wiernym uczniem Józefa 
Stalina i diatego strata ta 
po zgonie J. Stalina jest tym 
boleśniejsza dla nas. W tej cięż 
kiej chwili jeszcze bardziej bę­
dziemy zacieśniać bratnie wię­
zy przyjaźni naszych narodów, 
by pod sztandarem nieśmiertel 
nego Stalina jak najskutecz­
niej realizować nasz plan bu­
dowy socjalizmu w naszych kra 
Jach. Ból nasz przekształcimy 
w silę, o którą rozbiją się wszel 
kie knowania imperialistów.

W  imieniu Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR 

w Gdańsku 
JAN T R U Ś  Z 

I sekretarz KW  PZPR i

n au ko w cy w spółpracują z  robotnikam i 
w e  w p ro w a d za n iu  m etody Koiesow a

Charge d‘af?a res 7SRR w Angiii 
złożył wieniec 

na grobie Karola Marksa
LONDYN PAP. W  dniu 14 mar 

niósł nas? kraj. przyśpieszyliśmy;ca br. charge d'affaires ZSRR w 
jedynie wprowadzenie w życie Anglii Bietechwostikow złozył 
.dojrzałych do realizacji zarzą- wieniec na grobie Karola Mark- 
dzeń organizacyjnych, zmierzają- |sa na cmentarzu w Highgate,

KRAKÓW PAP. W  Instytucie j wanie tych
i Obróbki Skrawa-1 przy których metoda ta może 

niem w Krakowie zakończone | być szczególnie szeroko zastoso- 
— T' -  wana.

Wyniki badań potwierdziły wy 
sokie zalety metody Koiesowa. 
Zastosowanie jej przynosi przede 
wszystkim zwiększenie szybkości 
posuwu, co oznacza lepsze wyko­
rzystanie mocy obrabiarek. 
Stwierdzono np., że zastosowanie 
noża Koiesowa przyniesie dosko­
nałe wyniki przy obróbce osi wa 
gonowych i parowozowych.

Aby osiągnąć najlepsze wyniki

zostały badania nad metodą Ko- 
lesowa, którą ostatnio wprowadza 
ją załogi szeregu zakładów prze­
mysłu metalowego w kraju. Pro­
wadzone w Instytucie próby i do­
świadczenia miały za zadanie 
wszechstronne zanalizowanie ko­
rzyści, jakie daje zastosowanie 
tej metody, jak również wytypo-

rodzajów obróbki, j wrspółpracy z załogami robotniczy 
mi we wprowadzeniu tej metody. 
W  ramach cotygodniowych spot­
kań z robotnikami naukowcy za­
poznawać będą tokarzy z metodą 
Koiesowa, wskazywać na dziedzi­
ny, w których powinna ona być 
zastosowana oraz instruować o ko 
niecznych warunkach, których na 
leży przestrzegać, aby metoda ta 
przyniosła właściwe rezultaty.

P r o g n o m  p o g o d y
pracy metodą Koiesowa, musi być i Przewidywany przebieg pogody 
m in. przestrzegana zasada do- na obszar województwa gdańskie 
kładnego ustawienia noża względ ! go i Zatoki Gdańskiej do godz. 29 
nie powierzchni obrabianego j dnia 17. 3. 53 r. 
przedmiotu. Niedokładne ustawie i Po rannych mgłach w ciąga 
nie noża spowodować bowiem mo dnia dość pogodnie. Temperatura 
e powstanie na powierzchni obra do nliis 9 stopni. Wiatry słabe

stopnibianego elementu nierówności.
Pracownicy naukowi Instytutu wschodnie. Stan 

przysteDuia obecni® szerokiej i skiei i  »*> 2»

B, południowo - 
Zatoki Gdań-
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IV sesja Rady Najwyższej ZSRR
Wychodzimy z założenia, że 

wprowadzenie w życie zarządzeń 
organizacyjnych w zakresie po­
lepszenia kierownictwa państwo­
wego i gospodarczego przedłożo­
nych do roznatrzenio Kadzie Naj­
wyższej ZSRR, stwórz”  niewąt­
pliwie najlepsze warunki pomy­
ślnego rozwiązania stojących 
przed naszym krajem zadań hi­
storycznych w dziedzinie dalsze­
go nieustannego 1 wszechstron­
nego umacniania naszego wielkie 
go wielonarodowego państwa so­
cjalistycznego, umacniania poteż 
nych radzieckich sił zbrojnych w 
celu zapewnienia obrony i bez­
pieczeństwa naszej ojczyzny; w 
dziedzinie dalszego wszechstron­
nego rozwoju przemysłu socjali­
stycznego i umocnienia ustroju 
kołchozowego, rozwoju kultury i 
podniesienia dobrobytu robotni­
ków. kołchoźników, inteligencji.

stwo Przemysłu Środków Łączno 
ści w jedno ministerstwo — Mini 
sterstwo Elektrowni i Przemysłu 
Elektrotechnicznego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Uzbroje­
nia i Ministerstwo Przemysłu Lot 
niczego w jedno ministerstwo —  
Ministerstwo Przemysłu Obronne 
go ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Przemy­
słu Leśnego oraz Ministerstwo 
Przemysłu Papierniczego i Drzew 
nego w jedno ministerstwo — Mi 
nisterstwo Przemysłu Leśnego i 
Papierniczego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Budow­
nictwa Przedsiębiorstw Przemy­
słu Ciężkiego i Ministerstwo Bu­
downictwa Przedsiębiorstw Budo 
wy Maszyn w jedno' ministerstwo 
— Ministerstwo Budownictwa 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Floty 
Morskiej, Ministerstwo Floty

wszystkich ludzi radzieckich; w  Rzecznej i Centralny Urząd Pół-
zakresis zapewnienia jeszcze bar 
dziej pomyślnego marszu na 
drodze budownictwa społeczeń­
stwa komunistycznego w naszym 
kraju.

Mamy możność przeprowadzić 
pomyślnie reorganizację, zmierza 
jącą do połączenia ministerstw i 
wykorzystać wszystkie jej dobre 
strony, rozporządzamy bowiem 
kadrami, które znacznie wyrosły, 
uzyskały bogate doświadczenie i 
mogą objąć kierownictwo połączo 
nych ministerstw'.

Przedkładam Radzie Najwyż­
szej ZSRR następujące propozy­
cje"

Połączyć Ministerstwo Bezpie­
czeństwa Państwowego ZSRR i 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych ZSRR w jedno minister­
stwo —  Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Spraw 
Wojskowych ZSRR i Ministerstwo 
Marynarki Wojennej w jedno rai 
nisterstwo —  Ministerstwo Obro­
ny ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Handlu 
Zagranicznego i Ministerstwo 
Handlu ZSRR w jedno minister­
stwo —  Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Zagranicznego 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Rolnic­
two. Ministerstwo Uprawmy Baweł 
ny, Ministerstwo Sowchoaów, Mi 
nisterstwo Skupu i Ministerstwo 
Leśnictwa w jedno ministerstwo
—  Ministerstwo Rolnictwa i Sku­
pu ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Szkolnie 
twa Wyższego, Ministerstwo Kine 
matografii, Komitet do Spraw; 
Sztuki. Komitet Informacji Radio 
wej. Centralny Urząd Wydaw­
nictw i Poligrafiki oraz Minister­
stwo Rezerw Pracy w jedno mini 
sterstwo —  Ministerstwo Kultury 
ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Przemy­
słu Lekkiego. Ministerstwo Prze­
mysłu Spożywczego. Ministerstwo 
Przemysłu Mięsnego i Mleczar­
skiego oraz Ministerstwo Przemy 
siu Rybnego w jedno minister­
stwo — Ministerstwo Przemysłu 
Lekkiego i Spożywczego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Hutnic­
twa Żelaza i M:nlsterstwo Hutnic 
twa Metali Nieżelaznych w jedne 
ministerstwo — Ministerstwo Prze 
mysłu Hutniczego ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Przemy­
słu Samochodowego i Traktorowe 
go Ministerstwo Budowy Maszyn 
i Narzędzi. Ministerstwo Budowy 
Maszyn Rolniczych i Minister­
stwo Budowy Obrabiarek w jed­
no ministerstwo — Ministerstwo 
Budowy Maszyn ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Budowy 
Maszyn Transportowych, Mini­
sterstwo Przemysłu Budowy Okre 
■ów. Ministerstwo Budowy Ma­
szyn Ciężkich oraz Ministerstwo 
Budowy Maszyn Budowlanych 1 
Drogowych w jedno ministerstwo
—  Ministerstwo Budowy Maszvn 
Transportowych i Ciężkich ZSRR.

Połączyć Ministerstwo Elek­
trowni. Ministerstwo Przemysłu 
Elektrotechnicznego i Minister-

nocnego Szlaku Morskiego w jed­
no ministerstwo — Ministerstwo 
Floty Morskiej i Rzecznej ZSRR.

Znieść Ministerstwo Geologii, 
przekazując jego funkcje odpo­
wiednim agendom Ministerstwa 
Przemysłu Hutniczego, Minister­
stwa Przemysłu Węglowego. Mini 
sterstwa Przemysłu Naftowego i 
innych ministerstw, do których 
kompetencji należy przemysł wy 
dobywczy.

Znieść Ministerstwo Transportu 
Samochodowego, przekazując je­
go funkcje Ministerstwu Komuni 
kacji.

Połączyć Państwowy Komitet 
Rady Ministrów ZSR.R do Spraw 
Materialnego i Technicznego Za­
opatrzenia Gospodarki Narodo- 
wej Gossnab oraz Państwowy 
Komitet Rady Ministrów do 
Spraw Zaopatrzenia w Artykuły 
Żywnościowe i Towary Przemy­
słowe — Gosprodsnab z Państwo 
wym Komitetem Planowania 
ZSRR.

Towarzysze deputowani!
Zgodnie z poleceniem danym 

mi jako Przewodniczącemu Rady 
Ministrów ZSRR, przedstawiam 
do rozpatrzenia Rady Najwyższej 
ZSRR następujący skład Rządu 
ZSRR —  Rady Ministrów ZSRR;

Pierwszy zastępca Przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
i Minister Spraw Wewnętrznych 
ZSRR — Beria Ławrentij Pawło­
wicz. (Huczne oklaski. Wszyscy 
wstają).

Pierwszy zastępca Przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR i 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR —  Mołotow Wiaczesław 
Michajłowicz. (Huczne oklaski. 
Wszyscy wstają).

Pierwszy zastępca Przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
i ministęr obrony ZSRR —  Mar­
szałek Związku Radzieckiego Bul 
ganin Nikołaj Aleksandrowicz. 

' (Huczne oklaski. Wszyscy wsta­
ją).

Pierwszy zastępca Przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR 
—  Kaganowicz Lazar Moisieje- 
wicz. (Huczne oklaski. Wszyscy 
wstają).

Zastępca Przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR i minister

(Dokończenie ze str. 1}
handlu wewnętrznego i zagranicz 
nego ZSRR —  Mikojan Anastas 
lwanowiez. (Huczne oklaski. 
Wszyscy wstają);

minister rolnictwa i skupu 
ZSRR —  Kozłow Aleksiej Iwa- 
nowicz (oklaski);

minister kultury ZSRR —  Po­
nomarenko Pantelejmon Kondra- 
tiewicz (oklaski);

minister przemysłu lekkiego i 
spożywczego ZSRR —  Kosygin 
Aleksiej Nikołajewicz (oklaski); 

minister przemysłu węglowego
— Zasiadko Aleksander Fiodoro- 
wicz (oklaski);

minister przemysłu naftowego
—  Bajbakow Nikołaj Konstanty- 
nowicz (oklaski);

minister przemysłu hutniczego
—  Tewosjan Iwan Fiedorowicz 
(oklaski);

minister przemysłu chemiczne­
go —  Tiehomirow Siergiej Mi­
cha j łowicz (oklaski);

minister przemysłu budowy ma 
szyn — Saburow Maksym Zacha­
rewicz (oklaski);

minister przemysłu budowy ma 
szyn transportowych i ciężkich
—  Małyszew Wiaczesław Alek­
sandrowicz (oklaski);

minister elektrowni i przemy­
słu elektrotechnicznego —  Pier- 
wuchin Michaił Georgiewicz (o- 
klaski);

minister przemysłu obronnego
—  Ustinow Dymitr Fiodorowicz 
(oklaski);

minister przemysłu materiałów 
budowlanych ZSRR —  Judin Pa­
weł Aleksandrowicz (oklaski);

minister przemysłu leśnego i 
papierniczego ZSRR —  Orłów 
Georgij Michajłowicz (oklaski);

minister budownictwa —  Dygaj 
Nikołaj Aleksandrowicz (oklaski);

minister komunikacji —  Biesz- 
czew Borys Pawłowicz (oklaski);

minister łączności ;— Psurcew 
Nikołaj Demianowicz (oklaski);

minister floty morskiej i rzecz­
nej — Szaszkow Zosim Aleksieje- 
wicz (oklaski);

minister finansów —  Zwieriew 
Arsenij Grigoriewicz (oklaski); 

minister ochrony zdrowia ZSRR
—  Tretiakow Andręj Fiodorowicz 
(oklaski);

minister sprawiedliwości ZSRR 
— Gorszenin Konstantin Piotro­
wicz (oklaski);

minister kontroli państwowej 
ZSRR —  Mierkułow Wsiewołod 
Nikołajewicz (oklaski);

przewodniczący Państwowego 
Komitetu Planowania Rady Mini 
strów ZSRR — Kosiaczenko Gri­
gorij Pietrowicz (oklaski);

| Rządu Radzieckiego. Mam na my 
śli swoje przemówienie, przemó­
wienie towarzysza Ł. P. Berii i 
przemówienie towarzysza W. M. 
Mołotowa na wiecu żałobnym 
dnia 9 marca.

Co się tyczy polityki wewnętrz­
nej oświadczenia nasze stwierdzi 
ły z całą jasnością, że Rząd Ra­
dziecki będzie również nadal u- 
macniał niezłomny sojusz klasy 
robotniczej i chłopstwa kolchozo-

Komitetu Rady Ministrów ZSRR ze wszech miar umacniał potęgę 
obronną państwa socjalistyczne­
go, że prawem dla naszego Rządu 
jest obowiązek niesłabnącej tro­
ski o dobro narodu, o maksymal- 

Przedstawiając Radzie Najwyż- j ne zaspokajanie jego potrzeb ma 
szej propozycję w1 sprawne składu! terialnych i kulturalnych, o dai- 
Rządu, Plenum Komitetu Central szy rozkwit naszej ojczyzny socja

do Spraw Budownictwa — Soko- 
łow Konstantin Michajłowicz 
(oklaski).

Towarzysze deputowani!

nego Komunistycznej Partii Zwią 
zku Radzieckiego, Rada Ministrów? 
ZSRR i Prezydium Rady Najwyż

listycznej (huczne oklaski).
Co się tyczy polityki zagranicz­

nej, z naszych oświadczeń wyni-
szej ZSRR wychodziły z założę-! ka w całej pełni co następuje:
nia, że siła naszego kierownictwa 
tkwi w tym, że jest ono kolektyw 
ne, zespolone i nierozerwalnie 
zwarte. Uważamy, że najściślej­
sze przestrzeganie tej najwyższej 
zasady stanowi rękojmię właści­
wego kierownictwa krajem, nie­
zwykle ważny warunek naszego 
dalszego pomyślnego marszu na­
przód na drodze budownictwa ko 
munizmu w naszym kraju.

Przedstawiając proponowany 
skład Rządu do zatwierdzenia Ra 
dzie Najwyższej ZSRR, uważam 
za konieczne oświadczyć, że Rząd 
w całej swej działalności będzie 
ściśle realizował ustaloną przez 
partię politykę w sprawach zagra 
nicznych i wewnętrznych. Daliś­
my już wyraz temu stanowisku

Rząd Radziecki będzie njezmien 
nie prowadził wypróbowaną po­
litykę zachowania i utrwalenia 
pokoju, zapewniania obrony i bez 
pieczeństwa Związku Radzieckie­
go, politykę współpracy ze wszyst 
kimi krajami i rozwijania z ni-

no wielkich jak i małych, na
przestrzeganiu ustanowionych 
norm łniędzynarodowych, radzie­
cka polityka zagraniczna opiera 
się na skrupulatnym i niezachwia 
nym przestrzeganiu wszystkich 
układów zawartych przez Zwią 
zek Radziecki z innymi państwa 
mi.

W  chwili obecnej nie ma ta­
kiej spornej lub nierozwiązanej 
kwestii, której nie można było 
by rozwiązać w drodze pokojo­
wej na podstawie wzajemnego 
porozumienia krajów zaintereso­
wanych. Dotyczy to naszych sto 
sunków ze wszystkimi państwa­
mi, nie wyłączając naszych sto­
sunków ze Stanami Zjednoczo­
nymi. Państwa zainteresowane w 
utrzymaniu pokoju mogą zarów­
no obecnie jak i w przyszłości 
być pewne trwałej pokojowej po 
Utyki Związku Radzieckiego (hu­
czne oklaski).

Towarzysze deputowani!
Naród radziecki wierzy głębo­

ko w swe siły. Potęga państwa 
radzieckiego, jedność moralno- 
polityczna narodu radzieckiego 
nigdy jeszcze nie były tak wiel­
kie i niezłomne jak obecnie. 
Rząd Radziecki poświęci wszyst-

mi stosunków gospodarczych na i kie swe siły walce o zbudowanie
zasadzie wzajemnego poszanowa 
nia interesów, będzie nadal rea­
lizował ścisłą współpracę polity­
czną i ekonomiczną, zacieśnia! 
więzy braterskiej przyjaźni i so­
lidarności z wielkim narodem 
chińskim, ze wszystkimi naroda­
mi krajów demokracji ludowej 
(huczne oklaski).

Radziecka polityka pokoju o~ 
piera się na poszanowaniu praw 
narodów innych krajów, zarów-

spoleczeństwa komunistycznego 
w naszym kraju, o wolne i 
szczęśliwe życie narodu radziec­
kiego (huczne oklaski).

Pójdziemy naprzód drogą bu­
dowy komunizmu w ścisłej jedno 
ści Partii, Rządu i narodu radzie­
ckiego, złączeni w zgodną bra­
terską rodzinę wszystkich naro­
dów Związku Radzieckiego! 
(Wszyscy wstają. Huczne długo 
nie milknące oklaski).

rŁ  dnia na dzień rośnie 
potęga przemysłowa Polski

„ G r o s z o w ic e “ je d n ą  z  w ię k s z y c h  c e m e n to w n i w  E u ro p ie  
W k ró tc e  ru s z y  I tu rb o z e s p ó ł e le k tro w n i J a w o r z n o  il 
R o z b u d o w a  fab ryki s z t u c z n e g o  je d w a b iu  w  S z c z e c in ie

OPOLE PAP. Stale rozrastają­
cy się nasz przemysł na Zie­
miach Zachodnich wzbogacił się 
w ostatnich miesiącach o nowy, 
potężny agregat, który poważnie

Pracujący chłopi Wybrzeża 
przystępują do zespołowej gospodarki

Na terenie naszego wojewódz­
twa w dalszym ciągu odbywa się 
przenoszenie uchwał I Krajowe­
go Zjazdu Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej do szerokich rzesz pra 
cującej wsi. Członkowie zespoto' 
wych gospodarstw dokonują na 
zebraniach analizy swej dotych 
czasowej pracy w świetle obrad 
Zjazdu i ustalają wytyczne na 
przyszłość. Poza tym zebrania są 
doskonałą formą propagandy 
spółdzielczości produkcyjnej. Li­
czne są wypadki, że indywidual-

Konferencfa naukowa 
w Wyższej Szkole Ekonomicznej w Sopocie

W  dniu wczorajszym odbyła 
się w Wyższej .Szkole Ekonomiez 
tiej w Sopocie konferencja nau­
kowa poświęcona pracy Józefa 
Stalina „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR“ oraz próbie 
matyce X IX  Zjazdu KPZR. W  
konferencji wzięli udział pracow­
nicy naukowi Wybrzeża oraz 
działacze gospodarczy i partyjni. 
W obradach uczestniczył sekre­
tarz K W  PZPR tow. Henryk 
Groehidski.

Zasadniczy referat „O charak­
terze praw ekonomicznych, o 
podstawowych prawach ekono-

58 piunierów -  ZMP-awców z woj. gdańskiego 
wyjechało do prasy w przemyśle węglowym
W  sali Domu Drukarza w Gdań | gnał odjeżdżających tow. K. li­

sku odbyło się wczoraj uroczyste I wiński.
pożegnanie 53 ZMP-owców, któ-j Odpowiadając na pożegnanie , . __. , . ___ __
rzy na apel Zarządu Głównego1 pionier Romanowicz z Sopotu o- wa ekonomicznego socja_ , 
ZMP o pionierskim zaciągu mło j świadczył: —  Bić się będziemy 
dzieży na najtrudniejsze odcin-jo każdą tonę węgla, postaramy 
k‘ naszego przemysłu, zgłosili się i się z dnia na dzień podwyższać

micznych kapitalizmu i socjaliz­
mu oraz o prawie wartości“ wy­
głosił prof. dr Henryk Michnie- 
wicz.

W obszernej dyskusji omówio­
no następujące zagadnienia:

—  Działanie podstawowego pra 
wa ekonomicznego kapitalizmu i 
socjalizmu na odcinku transportu 
morskiego —  prof. Ocioszyński.

—  Znaczenie ostatniej pracy 
J. Stalina oraz jego przemówie­
nia na X IX  Zjeździe KPZR dla 
walki narodów o pokój, demo­
krację i socjalizm —  mgr Gołę­
biowski.

—  Zadania portów polskich na 
tló istnienia dwóch rynków świa 
towych —  prof. Kasprowicz,

—  Działanie podstawowego 
prawa ekonomicznego współczes 
nego kapitalizmu w Polsce w o- 
kresie międzywojennym —  ob. 
Rudowicz.

Działanie podstawowego pra

do pracy w górnictwie.
Żegnała ich licznie zgromadzo­

na młodzież ZMP-owska z za­
kładów produkcyjnych Gdańska 
W  imieniu Zarządu Miejskiego 
ZMP przemówił do zebranych 
tow Jen Nikołajew. Podkreślił 
cn. że szczególnie teraz, kiedy 
odszedł od nas najukochańszy 
Wódz i Przyjaciel młodzieży. To 
warzysz Stalin, młodzież ZMP- 
owska wzmoże swą ofiarność w 
Drący, walczyć bedzi" o pokój i 

swymi cwnami. W i- 
mienlta Prezydium W RN poże-

wykor.anie normy.
—  W lutym na zjeździe po­

wiatowym ZMP w Kartuzach —  
opowiadał pionier Leonard Ja- 
kolski z koła ZMP w gm. Ko­
koszki, żegnając kolegów — prze 
mawiał mój kolega, 
nąl do zaciągu w ub,

Polsce Ludowej —  ob. Gryglew- 
ski.

—  Działanie prawa wartości w 
obrocie zagranicznym —  prof. 
Zieleniewski.

—  Statut KPZR podstawą wy­
chowania komunistycznego —  
ob. Osińska.

—  Działanie prawa wartości na 
¡odcinku transportu morskiego

który sta-j0tj Kogut.
roku. Wów | — Funkcjonowanie finansów w

czas zdecydowałem i ja, że p ó j-! okresie przejściowym od kapita-
iję do pracy w górnictwie. I po­
staram się dobrze pracować.

Z takim postanowieniem wyje 
chali wszyscy pionierzy. Ich śla

lizmu do socjalizmu — prof. Jaś­
kiewicz.

Dyskusję podsumował prof. 
Michniewicz. Wygłoszone refera-

dem pójdzie niewątpliwie wielu ty zostaną opublikowane w spe- 
jeszcze młodych z Wybrzeża. lojalnym biuletynie.

ni chłopi po zapoznaniu się z do 
robkiem Zjazdu organizują korni 
tety założycielskie lub grupy im - 
cjatorskie.

Na zebraniu gromadzkim w 
Bolszewie, gm. Wejherowo-Wieś, 
pracujący chłopi wystąpili z ini­
cjatywą zorganizowania komitetu 
założycielskiego. W skład komite­
tu weszli przodujący chłopi tow. 
Jan Miotk, ob. ob. Jan Hirsz oraz 
Gertruda i Paweł Kupferszmidt. 
Komitet założycielski powstał 
również w  Wielkim Kacku, gm. 
Chwaszczyno, pow. wejherowslti.

Spółdzielcy na swych zebra­
niach omawiają najważniejsze 
problemy zespołowej gospodarki. 
Na zebraniu w Chlebowie, gm. 
Nowy Staw, pow. Malbork, jako 
zasadniczy punkt postawiono 
sprawę przyjęcia nowych człon­
ków spośród chłopów gospodaru 
jących indywidualnie. W  wyniku 
omówienia tej sprawy na zebra­
niu i przeprowadzonej agitacji, 
do zespołowej gospodarki przy­
stąpiło 8 chłopów. Obecnie w 
Chlebowie tylko, trzech chłopów 
pozostaje jeszcze poza spółdziel­
nią.

Sprawa umocnienia zespołowej
gospodarki przez przyjęcie do 
spółdzielni nowych członków by ­
ła również tematem zebrania w 
spółdzielni produkcyjnej w Szy­
mankowie, gm. Miłoradz. Na tym 
zebraniu 4 pracujących chłopów 
przystąpiło do zespołowej gospo­
darki. Jednocześnie spółdzielcy 
z Szymankowa, wyciągając wnio 
ski z uchwał Krajowego Zjazdu, 
postanowili nieustannie pracować 
nad dalszym powiększeniem swo 
ich szeregów.

W  gromadzie Dębina, gm. No­
wy Staw, na zebraniu poświęco­
nym uchwałom I Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości Produk­
cyjnej, 7 pracujących chłopów 
zgłosiło swe przystąpienie do 
spółdzielni.

W wyniku przeprowadzonych 
zebrań w pow. gdańskim pow­
stały 4 nowe komitety założyciel­
skie i jedna spółdzielnia pro­
dukcyjna. Komitety założyciel­
skie powstały w gromadach: Ste 
blewo i Ostrowik, gm. Suchy Dąb, 
Pręgowo, gm. Kolbudy 1 Lędowo, 
gm. Miłocin. Spółdzielnię produk 
cyjną typu Ib zorganizowali pra­
cujący chłopi z gromady Jantar, 
gm. Stegna. Do zespołowej go­
spodarki przystąpiło w tej groma 
dzie trzynastu pracujących chło-
DÓW.

zwiększył produkcję klinkieru 
portlandzkiego. Jest nim nowy 
piec obrotowy w cementowni 
„Groszowice“, dzięki któremu po 
tencjał zakładów powiększył się 
znacznie. Obecnie cementownia 
„Groszowice“ stała się jednym z 
większych zakładów tego typu 
w Europie.

Nowy piec, o bardzo dużych wy 
miarach I średnicy pozwala na 
produkcję klinkieru portlandz­
kiego o wysokiej jakości, przy po 
ważnej oszczędności paliwa. Ob­
sługa pieca odbywa się według 
zasad nowoczesnej techniki.

spól urządzeń, chemiczną oczysz­
czalnię wody.

Montaż silników elektrycznych 
przy pompach zasilających kocioł 
w wodę, ukończony został przed 
terminem.

* * m

SZCZECIN PAP. Do końca 
Planu 6-ieiniego szczecińska Fa­
bryka Sztucznego Jedwabiu kilka 
krotnie powiększy swą moc pro 
dukcyjną, stając w rzędzie naj­
większych i najbardziej nowocze 
snych zakładów tego przemysłu 
w kraju. Obok czynnych już dzia 
łów, rytmicznie wykonujących 
plany, powstają nowe, potężne 
hale produkcyjne i urządzenia.

W ciągu roku wyrósł w obrę­
bie fabryki nowy wielki obiekt. 
Na budowę użyto m. in. ponad 
200 ton żelaza, 1200 ton cemen- 

realizują swoje zobowiązania, do tu i ok. miliona cegieł. Wewnątrz 
tyczące przyspieszenia robót Roz nowego gmachu trwa montaż u- 
pcczął się ostatni, decydujący rządzeń produkcyjnych nowoczes 
etap robót przy pierwszym turbo nej przędzalni, 
zespole —  etap_łączenia w jedną) Powstaje również nowa przę- 
catość wszystkich urządzeń od dzalnia jedwabiu kordowego. Sto 
ujścia wodnego, az po kocioł i ją już na fundamentach pierw-

KRAKÓW PAP. Budowniczo­
wie potężnej elektrowni cieplnej 
—  siłowni Jaworzno II zwycięsko

aż po kocioł i
turbinę.

Dnia 14 bm. przekazano już za­
łodze eksploatacyjnej ważny ze-

sze dwie maszyny —  prototypy, 
wyprodukowane przez bielskich 
robotników.

CJhlopi śpieszcie wymienić
ziarno  do sie w u

Apel WlinistersSwa IRolnicfwai
Chłopi śpieszcie wymienić ziarno do siewu i
O informacje zwracajcie się do 

gminnych instruktorów rolnych 1 
gminnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“ .

Państwo udziela wam pomocy, do­
starczając na bardzo dogodnych wa­
runkach dobre nasiona wypróbowa­
nych odmian, któr-e są najbardziej od 
powiędnie dla waszych gospodarstw.

Odnawiając planowo materiał siew­
ny, zwiększycie plony w swoich gos­
podarstwach, podniesiecie dochodo­
wość, poprawicie jakość ziarna kon- 
sumcyjnego, przez co spełnicie wasz 
obywatelski obowiązek, przyczyniając 
się do lepszego zaopatrzenia miast w 
podstawowe artykuły żywnościowe.

Do gminnych spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska“ napływa ziarno kwa­
lifikowane. Ziarno to ma dwojakie 
przeznaczenie. Przede wszystkim jest 
ono przeznaczone dla gospodarstw re­
produkcyjnych, które w następnych 
latach wyprodukowane nasiona kwa­
lifikowane będą wym en’lały z sąsied 
nimi gromadami. Gospodarstwa repro 
dukcyjne otrzymują nasiona kwali­
fikowane na warunkach wymiany: 
za 100 kg nasion gospodarstwo repro­
dukcyjne daje 100 kg zboża konsum- 
cyjnego w I standarcie. Poza tym 
nasiona kwalifikowane przeznaczone 
są także dla innych gospodarstw i 
rozprowadzane będą na warunkach 
wymiany 100 kg za 100 kg z dopłatą 
różnicy między zbożem nasiennym, 
a konsumcyjnym.

Ponadto żarno kwalifikowane znaj 
duje się w wielu spółdzielniach pro­
dukcyjnych i gospodarstwach pań­
stwowych, gdzie również można wy-|
m enić na warunkach tych samych1Z „Gay 136" — 2.505 kg. 
jak w GS, to jest loo kg za loo kg| Na połów wyszło również 15
Z Preezatągimnneyspółdzielnie rozpro- bm - 14 kutrów rybaków indywi- 
wadzane sa również nasiona na kon- i dualnych.

traktację. Nasiona te plantatorzy o- 
trzymują za gotówkę, na warunkach 
ustalonych umowami kontraktacyjny­
mi.

Załogi 82 kutrów
kontynuowały połowy 

w ubiegłą niedzielą
Realizując swe zobowiązania, 

podjęte dla uczczenia nieśmier­
telnej pamięci Towarzysza Stali­
na, w niedzielę, dnia 15 bm. 27 
kutrów ze spółdzielni „Jedność 
Rybacka“ wyszło na połów. Z  
niedzielnych zaciągów najwięcej 
ryby wyładowała załoga „Gdy 
127“, z szyprem Andrzejem Bu- 
dziszem —  2.800 kg i rybacy z 
„Gdy 129“ —  2000 kg.

Pogodną niedzielę wykorzysta­
ły również załogi 41 kutrów ar- 
kowskich z baz we Władysła­
wowie, na Helu i w Gdyni. Ob. 
5 ton ryby z jednego dnia przy­
wiozła do portu załoga arkow- 
skiego kutra „Wła 61“, pod kie­
rownictwem szypra Franciszka 
Konke. Dobre wyniki osiągnęli 
rybacy z „Gdy 22“ — 2.850 kg,
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Mechaniczny produkuje na zapas, a mnntaż czeka.
W tczewskiej Fabryce Gazomierzy brak planowania wewnątrzzakładowego

■■

2 marca wykonaliśmy zaledwie 
25 proc. zaplanowanej ilości ga­
zomierzy —  mówi brygadzista 
Bieliński z wydziału montażu 
gazomierzy, 3 marca zaledwie 
10 proc.... Prawdziwa robota za­
czyna się u nas około 10, a czę­
sto i później. Tak samo było w 
lutym i styczniu.

Słowa Bielińskiego potwierdza 
drugi brygadzista Ciaehorowski

—- Dlaczego tracimy pierwsze 
dni miesiąca, dlaczego później 
trzeba odrabiać zaległości z du­
żym nakładem kosztów i wysił­
ku robotników? —  Takie pyta­
nie stawiali nieraz pracownicy 
wydziału montażu na naradach 
wytwórczych. Ale odpowiedzi za 
dowalającej nie otrzymali. Kie­
rownictwo tłumaczyło to opóź­
nieniem produkcji detali w ’wy­
działach mechanicznych i hali 
pras. Ale dlaczego zdarzają się 
opóźnienia w tych wydziałach 
o tym nie chciano mówić.

A  przyczyna tkwi w tym, że 
wydziały nie pracują na podsta­
wie planów wydziałowych że pla 
ny nie są doprowadzone do warsz 
tatów. Kierownicy . wydziałów 
nie kierują produkcją na podsta 
wie planu, a opierają się na zle­
ceniach. Jak to wygląda w prak 
tyce? . . . .

Jeden z robotników wydziału 
mechanicznego, opowiada, że 3 
marca wydział jego zakończył 
produkcję kilku tysięcy sztuk

pewnych detali. Wystarczy ich 
na około pół roku. Ale na pewno
zabraknie innych.

Oczywiście, niektóre detale trze 
ba produkować w wielkich se­
riach, oszczędzając w ten spo­
sób na czasie. Ale produkcja wiel 
kich ilości detali winna byćrów  
nież ograniczona planem i nie u - 
trudniać wykonania innych nie­
zbędnych części w odpowiednich 
ilościach. Brygadzista Ciachorow 
ski z montażu gazomierzy stwier 
dza, że często pod koniec mie­
siąca zmuszony jest żądać od wy 
działu mechanicznego uzupełnie­
nia dostaw niektórych detali jak 
prętów, suwaków itd. Wydział 
mechaniczny nie dostarcza tych 
części w dostatecznej ilości, ponie 
waż nie kieruje się planem.

W  wyniku tego olbrzymie re­
zerwy produkcyjne w wydziale 
mechanicznym wykorzystywane 
są nie na zwiększenie produkcji, 
lecz na uzupełnianie brakujących 
w montażu detali. W  ostatniej 
dekadzie miesiąca, a więc wte­
dy, kiedy wydział winien produ­
kować detale na zapas, aby je z 
początkiem następnego miesiąca 
dostarczyć montażowcom, zajmu­
je się on uzupełnianiem braków 
w dostawach dla montażu. Wyko 
nuje zamówienia, które nie zostą 
ły zrealizowane we właściwym 
okresie.

Brak planów wewnątrzzakłado 
wych spowodował zakorzenienie

się szkodliwej praktyki polegają 
cej na tym, że na początku mie­
siąca w wydziale montażu nie 
ma co robić, natomiast w dru­
giej połowie miesiąca zachodzi 
konieczność pracy w godzinach 
nadliczbowych. W  lutym np. w  
pierwszej dekadzie wykonano w 
fabryce tylko 20,1 proc. planu, 
w drugiej dekadzie 28.9 proc., 
natomiast w trzeciej więcej niż 
połowę produkcji miesięcznej, bo 
aż 51 proc. I właśnie te 51 proc. 
osiągnięto dzięki praey w godzi­
nach nadliczbowych, co rzecz ja­
sna ma duży wpływ na wzrost 
kosztów własnych. Ten stan rze­
czy nie zaniepokoił jednak w do 
statecznym stopniu kierownictwa 
fabryki, rady zakładowej i orga­
nizacji partyjnej.

—  Oczywiście rada zakładowa 
interesuje się sprawą rytmicz­
ności —  mówił przewodniczący 
rady zakładowej tow. Warciński, 
ale to należy przede wszystkim 
do dyrekcji. My dbamy ę współ­
zawodnictwo praey. A  'przecież 
gdyby tow. Warciński bliżej za­
interesował się zagadnieniem ryt 
nńczności łatwo by się przeko­
ra!, że brak planowania wew­
nątrzzakładowego i brak rytmicz 
mości zasadniczo utrudnia rozwój 
właśnie... współzawodnictwa. Ja­
skrawym dowodem tego był li­
stopad ub. r., kiedy to montażów 
cy zobowiązali się wykonać po­
nad plan 25 gazomierzy, ale zo-

Zb liża  się siew

Ukończyć Jak najszybciej omlety w PGR
Marzec. Ruszyły wiosenne ro- 

boty w polu. Ziarno z zeszłorocz­
nego zbioru musi. trafić do rol­
ników na nowy siew. do młynów 
na mąkę dla ludności w mieście. 
Mają je dostarczyć m. in. także 
państwowe gospodarstwa rolne

Tymczasem w wielu zespołach 
PGR omłoty postępują zbyt opie­
szale. Ogółem ukończono je do­
tychczas zaledwie w 78 proc. Ca! 
kowicie wymłóciły zboże i odsta­
wiły je do państwowych maga­
zynów z ponadplanowa nadwyż­
ka m. in. następujące zespoły 
Rumia -  Zagórze. Krokowo i Pru 
siewo w pow. wejherowskim. Sta 
regard i Kopytkowo w  starogardz 
kim. Leźno w pow. kartuskim. W  
szeregu zespołów PGR woj edań 
skiego akcja omłotowa jest na 
ukończeniu.

Największe natomiast zaległości 
w omłotach i odstawie zboża ma­
ją zespoły: Waplewo i Zielenice 
w pow. sztumskim oraz Ostasze­
wo, Weselno i Gdańsk w powie­
cie edańskim.

Istnieją wprawdzie pewne przy 
czyny, częściowo usprawiedliwia­
jące taki stan rzeczy (brak do­
statecznej liczby ludzi, wielkie 
zbiory, warunki atmosferyczne 
itp.l. lecz nie brak i niedociąg­
nięć natury organizacyjne}, które 
należało w pore zlikwidować, nie 
donnszczając do tak poważnego 
opóźnienia dostaw zboża dla 
miast i na nowy siew.

Wiele zespołów zbyt późno roz 
poczęło omłoty i nie od razu uru­
chomiło potrzebna ilość maszyn. 
Np zesoół Ostaszewo do połowy 
lutego br. młócił tvlko 7 maszvna

mi, dopóki dalszych 8 nie na­
deszło z POM

Nie rozwinięto również na od­
powiednia skalę współzawodni­
ctwa międzybrygadowego, które 
stanowiłoby bodziec do wydajniej 
szej pracy.

A  jak jest z wykorzystaniem 
rezerw ludzkich? W  zespole W e­
selno np., gdzie dotąd czeka na 
wymłóeenię trzecia część zeszło­
rocznych zbiorów, mogłoby poma 
gać przy omłotach co najmniej 30 
członków rodzin załogi. Ludzi 
tych jedna!: dc pracy nie przy­
ciągnięto. W  zespole Ostaszewo 
wychodzi do pracy przy omło­
tach najwyżej 50 proc. żon pra­
cowników.

Prezydium W  RN i prezydia po­
wiatowych rad narodowych oraz 
Zarząd Okręgowy PGR w Gdań­
sku w zbyt małym stopniu po­
mogły w werbowaniu ludzi do 
pracy w najbardziej pozostają­
cych w tyle PGR Do zespołu 
Ostaszewo nie nrzysłono ani jed- 

jnej brygady robotników z zespo­
łów. które iuż omłoty zakończy­
ły. Zespół Weselno na próżno do­
magał się przysłania 50 ludzi, któ 
rych przybycie rozwiązałoby pro 
fclem braku rak do pracy Z po­
wodu niedostatecznej agitacji

Buchw$nół?awodnictwanracv
w BPP musi być ipwszecsniinv
Przed kilku dniami odbyła się 

narada kierowników7 technicznycn 
i referentów7 współzawodnictwa 
pracy budowlanych przedsię­
biorstw powiatowych wojewódz­
twa gdańskiego. Omawiano na 
niej zagadnienia związane z roz­
wojem ruchu współzawodnictwo 
w ^przedsiębiorstwach.

Narada wykazała, że w wielu 
z budowlanych przedsiębiorstw 
powiatowych nie popularyzuje się 
we właściwy -posób współza­
wodnictwa wśród załóg. Za­
równo Wojewódzki Zarząd, jak 
i poszczególne przedsiębiorstwa 
nie doceniły znaczenia ru­
chu współzawodnictwa w watce 
o wykonywanie planów produk­
cyjnych, o wzrost ■wydajności 
pracy i dlatego wyniki w roku 
ubiegłym były słabe. W  Staro­
gardzie i Elblągu np. współza­
wodnictwo nie rozwijało się w 
ogóle.

Uczestnicy narady w toku ob­
szernej dyskusji wskazali na te 
braki i niedociągnięcia. Wskazali 
również na konieczność prze­
kształcenia współzawodnictwa ma 
jacego do tej pory charakter 
kamoaniiny. w ciągły ruch opar­
ty na zobowiązaniach. I rzed or­
ganizacjami związkowymi posta­
wiono zadanie j?k najszerszego 
upowszechnienia współzawo-’ \i- 
ętwa pracy na budowach oraz 
kontroli podejmowanych zohowia

zań. X. DANISZEWSKI

bowiązania nie wykonali. Przy­
czyna prosta —  wydział mecha­
niczny nie zdołał im przygoto­
wać odpowiedniej ilości części. 
Brygady wydziału mechaniczne­
go Piernickiej i Kukały zobo­
wiązały się w lutym zwiększyć 
o 5 proc. produkcję. O tym czy 
wykonały zobowiązanie dowie­
działy się dopiero około... 10 mar 
ca. Ż braku planu warsztatowe­
go wynikają bowiem trudności w 
obliczaniu i podawaniu załodze 
wyników współzawodnictwa. Nie 
wpływa to mobilizująco na robot 
ników, o czym świadczy utarty 
już zwyczaj podejmowania no­
wych zobowiązań dopiero po 9 
każdego miesiąca. A  więc pra­
wie cała pierwsza dekada jest 
straconą dla współzawodnictwa.

Czyż trzeba towarzyszom z ra­
dy zakładowej więcej dowodów 
na to, aby zrozumieli, ża sprawa 
wprowadzenia planowania wew­
nątrzzakładowego, rytmiczności 
—  to także ich sprawa?

A  co na to organizacja partyj­
na i jej egzekutywa? Nie można 
powiedzieć, aby egzekutywa nie 
doceniała znaczenia rytmiczności 
produkcji. Towarzysze często na 
zebraniach mówią o tej sprawie, 
ale nie potrafili oni wskazać dy­
rekcji na konieczność walki o 
rytmiczność, a przede wszystkim 
bić się o wprowadzenie plano­
wania wewnątrzzakładowego.

Bez opracowanych starannie, 
zgodnie z wymogami warunków 
produkcyjnych i planu ogólnoza 
kładowego —  planów wydziało­
wych, planów doprowadzonych 
do warsztatów —  nie ma mowy 
o zachowaniu rytmiczności. Gdy 
nie ma planów wydziałowych, 

jest konieczność

i g°. - - ■ ■ ■ ■ ■ ■
I cem każdego miesiąca i kwarta-

•jłu

zbyt słaby był udział chłopów z
okolicznych gromad, którzy w i nieunikniona ^  ----------------
okresie zimy mogliby pomagać i szturmowania planu zakładowe- 
przy omłotach w PGR. |g0" odrablama zaległości z koń-

Rowmez z maszynami omłoto 
wymt często są trudności. Np.
warsztaty PGR w Gdańsku jesz -, , ___
cze nie zaczęły naprawiać leżą- Dyrekcja Fabryki Gazomierzy 
cego od 10 dni wału do jednej z ! w Tczewie winna szybko przy- 
młocarń zespołu Weselno. Inna! stąpić do wprowadzenia w życie 
młocarnia w tymże zespole jest planów wydziałowych j dopilno- 
niećzynna z powodu braku pa- wać, aby były one codziennie 
sów. Obecnie w związku z rozpo- realizowane. Sprawą zaś organi- 
ezęciem prac wiosennych na roli, zacji partyjnej jest udzielić kle- 
liczba ludzi zatrudnionych przy rownictwu administracyjnemu po 
omłotach, jeszcze bardziej zm a-'m ocy i mobilizować drogą pracy
lałń. Powoduje to niewykorzysta­
nie mocy produkcyjnej młocarń.

Czas najwyższy położyć kres 
bezczynnemu przypatrywaniu się 
ślimaczemu tempu omłotdw w wy 
mienionych zespołach.

Kierownictwo Zarzadu Okręgo- i 
wego i poszczególnych zespołów' 
powinno zmobilizować załogi do| 
wzmożenia wydainości pracy i 
wykorzystania wszystkich możli­
wych rezerw, zaś rady narodowe 
powinny wziąć na siebie współ­
odpowiedzialność za Jak najszyb­
sze ukończenie omłotów w PGR. 
Nie wolno zwlekać ani chwili, po 
nieważ zaczęły się już orki i zbli­
ża się szybko wiosenny siew.

partyjno -  politycznej załogę do 
rytmicznego wykonywania pla­
nów.

(Zał.)

» t u l  umocnieniem i mkM n#, 
SPOEDZIEINI PRODUKCVJN¥CH 

NA WWBRZEiU
W każdym indywidualnym chłonie 

musimy widzieć przyszłego spółdzielcę
Bezustannie powiększa się nasza rodzina spółdzielcza. Coraz 

więcej chłopów pracujących wstępuje na drogę zespołowej gos­
podarki, przekonując się o jej wyższości. Ale nie dzieje się to 
samo przez się. Jest to m. in. wynikiem tego, że spółdzielcy w 
coraz większym stopniu rozumieją swą rolę w dziedzinie popu­
laryzowania spółdzielczości, stają się coraz aktywniejszymi jej 
agitatorami.

Ale nie zawsze tak było. I u nas swego czasu panowało dą­
żenie do zasklepienia się w swym kolektywie% podyktowane nie­
słuszną obawą, że przyjęcie nowych członków obniży doehod 
„Starych“ spółdzielców. Później jednak przy pomocy Komitetu 
Powiatowego PZPR w Kwidzynie i naszej organizacji partyjnej 
te błędne poglądy zostały przełamane.

W noczątkach 1952 roku było w naszej spółdzielni 23 człon­
ków. Liczba niemała, niemniej sporo jeszcze pracujących chło­
pów gospodarzyło indywidualnie. Część z nich wahała się z przy­
stąpieniem do zespołowej gospodarki, pozostając , jeszcze pod 
wpływem bogaczy. Toteż praca nad pozyskaniem dla spółdzielni 
tych chłopów prowadziła przez ostrą walkę z kułactwem.

Kułacy mówili początkowo, że nawet za 10 lat nie odbudu­
jemy naszych spółdzielczych zabudowań, zniszczonych częścio­
wo przez działania wojenne. My tymczasem przy pomocy pań­
stwa w ciągu jednego roku wyremontowaliśmy stajnię, oborę 
i chlewnię, a następnego lata wykończyliśmy stodołę. Kułacki 
argument upadł. Osiągnięcie to stało się jednym z poważnych 
argumentów wykazujących wyższość gospodarki spółdzielczej 
nad indywidualną. Ale to jeszcze nie wystarcza, aby przekonać 
chłopów do wstąpienia do spółdzielni. Trzeba rozwiać u nich 
wszystkie wątpliwości, a decyduje tutaj postawa spółdzielców.
0  tym teraz powiem parę słów.

Świetlicę mamy wspólną. Zebrania gromadzkiego koła ZSCh 
odbywają się u nas w spółdzielni. I jak przychodzi do omawia­
nia planów kontraktacji roślin przemysłowych, akcji siewnej, 
dostawy zboża dla państwa czy innych spraw, związanych z ży­
ciem wsi, obecni na naradach indywidualni chłopi słuchają co
1 jak my, spółdzielcy, myślimy robić. Widzą wtedy, że spółdziel­
nia ma dużo większe możliwości zorganizowania sobie pracy i 
rozwinięcia produkcji rolnej, aniżeli chłopi, gospodarujący w po­
jedynkę. Tak samo, gdy chodzi o dożynki, podział dochodu czy 
inną uroczystość w spółdzielni, nigdy jeszcze nie odbyły się one 
bez udziału indywidualnych chłopów.

Domy członków spółdzielni graniczą często przez płot z za­
budowaniami chłopów indywidualnych. Daje to nam możność 
nawiązywania z nimi serdecznej sąsiedzkiej rozmowy. Tematem 
takich rozmów jest przeważnie gospodarka zespołowa i jej wyż­
szość nad indywidualną. Sąsiedzką rozmowa dużo znaczy. Znamy 
się przecież od dawna i chłop ma zaufanie do sąsiada.

Nie rzadko też indywidualni chłopi przychodzą do nas 
z prośbą o pomoc. Ten potrzebuje siewnika, czy innego sprzętu 
gospodarskiego, inny znów przyjdzie zapytać czy nie jedziemy 
do miasta i czy nie zabralibyśmy go ze sobą. Kupują też zboże 
na siew od spółdzielców. Nie odmawiamy sąsiedzkiej pomocy. 
Bolesław Malankowski często korzysta z naszego siewnika. Jan 
Sadowski nieraz kupował zboże siewne od spółdzielcy —  Cie- 
cierki. Dziś są oni już wraz z 17 innymi chłonami członkami na­
szej spółdzielni. Kolektyw nasz liczy teraz 43 członków.

W  Dużej Pastwie pozostało jeszcze poza spółdzielnią kilku­
nastu pracujących chłopów. W  nich również widzimy przyszłych 
członków naszej zespołowej gospodarki. Już teraz wiemy, że nie­
którzy z nich w niedługim czasie zerwą z indywidualnym sposo­
bem gospodarowania i pójdą w nasze ślady.

FRANCISZEK PERCZAK 
członek zarządu spółdzielni produkcyjnej 

w Dużej Pastwie, pow. Kwidzyn

Towarzysze z Gniewina i Lęborka 
nie tak przyjmuje się krytykę

W  jednym z listopadowych nu­
merów „Głosu Wybrzeża“ w ru­
bryce pt. „Teatr bumelantów i 
biurokratów“ poruszyliśmy spra­
wę przewlekłego załatwiania wy­
meldowania przez Biuro Ewiden

Przyśpieszyć remont 
dźwigu

Dźwig nr 21 na nabrzeżu 
szwedzkim w porcie gdyńskim 
uległ w połowie lutego br. po­
ważnej awarii. Przekazano go do 
remontu, który miał trwać 2 ty­
godnie.

Tymczasem mimo, że minęły 
już 3 tygodnie, dźwig nie został 
naprawiony. A  kierownictwo 
działu urządzeń przeładunko­
wych oświadcza beztrosko, że re­
mont potrwa jeszcze ok. 4 tygod 
ni, zapominając o tym, że jest on 
koniecznie potrzebny do prac
przeładunkowych.

Remont dźwigu nr 21 trzeba 
przyśpieszyć. Warsztaty stolar­
skie i warsztaty elektryczne, któ 
re pracują przy naprawie tego 
dźwigu powinny wzmóc tempo 
pracy. H. Kogocki

Usprawnić pracę OZR przy 
ZPGG w  Gdyni

Oddział Zaopatrzenia Robotni­
czego ZPGG w Gdyni, powinien 
dbać o jak najlepsze zaspokoję- 
nie potrzeb robotników porx- 
wych ra. in. w artykuły spozyw- 
cze.

Kioski prowadzone przez OZR 
są jednak źle zaopatrzone. Nie 
posiadają odpowiedniego wyboru 
wędlin, nie ma w nich bułek, ma 
sła itp.

W ZPGG istnieje wprawdzie 
dział kontroli, który 
wprowadzić porządek w gdyń­
skim OZR, ale robił to mecha­
nicznie. Zamiast zbadać przyczy 
ny niedostatecznego zaopatrzenia 
kiosków, 4 - '—jtnie i bez rezulta­
tów zmieniono w ciągu trzech 
miesięcy kierowników.

Załoga ZPGG w Gdyni czeka 
aż zajmie się tą sprawą dyrek­
cja ZPGG w Gdańsku i spowo­
duje poprawę zaopatrzenia.

S. Jasinowski

Młodzież Gdyńskich Zakła­
dów Sieci Elektrycznych 

walczy o plan
Młodzież ZMP-owska Gdyń­

skich Zakładów Sieci Elektrycz­
nych coraz aktywniej włącza się 
do współzawodnictwa pracy i po 
dejmuje zobowiązania, których 
realizacja przyśpiesza wykonanie 
planów.

Ostatnio młodzieżowa brygada 
kablowa Edmunda Wardackiego 
zobowiązała się wykonać montaż 
przyłączy kablowych W czasie 
skróconym o 91 godzin. W bry­
gadzie wyróżniają się S. Maćko­
wiak, M. Kołodziejski i B. Mięt- 
ki, którzy stałe wyrabiaja ok. 300 
proc. normy.

Warto, by za przykładem mło­
dzieży z Gdyni poszli ich koledzy 
z Zakładów Sieci Elektrycznych 
w Gdańsku. .  T , .I . Langowski

Rozwija się praca kulturalno- 
oświatowa w Zakładzie Do­

skonalenia Rzemiosła
Zakład Doskonalenia Rzemio­

sła w Gdańsku przejawia w bie­
żącym roku ożywioną działalność 
W  ciągu dwu ostatnich miesięcy 
zorganizował 12 wieczorków świe 
tlieowych, połączonych z prelek­
cjami, 7 seansów filmowych, w 
czasie których zostało wyświetlo­
nych 21 filmów instruktażowe -  
oświatowych, 4 wycieczki do 
MDK, Biblioteki Miejskiej, Klu­
bu Racjonalizatorów w Nowym 
Porcie. Centralnego Instytutu O -

chrony Pracy i Muzeum Pomor 
skiego.

W pierwszych dniach marca br. 
62 kursantów zakładu wzięło u- 
aział w wycieczce do Gdyni, 
gdzie po zwiedzeniu MDK i Do' 
mu Marynarza udali się statkiem 
„Zofia“ na przejażdżkę po mo­
rzu.

Dużą pomoc zakładów.: okazu­
ją w tej akcji rada zakładowa 
ZPGG i wykładowca ob. Józef 
Chojnacki,

3. Neuman

167 proc. planu w zbiórce 
złom u

Przedsiębiorstwo Robót Czer­
palnych i Podwodnych w Gdań­
sku wykonało plan zbiórki zło­
mu za luty br. w 167 proc. W 
akcji zbiórki złomu wyróżniła się 
brygada ob. Małka z Gdyni oraz 
ob. ob. Waleslk i Wajda z Gdań­
ska.

Komitet akcji zbiórki złomu 
przy PRCiP wezwał do współza­
wodnictwa o najlepsze wyniki 
zbiórki PRO, Stocznie Remonto­
wą w Gdyni. ZPGG, PLO i PMH.

S. Smużewski

Dobrze pracuje sklep PSS 
nr 263 w Gdańsku

Personel otwartego niedawno 
przy ul. Elbląskiej w Gdańsku 
sklepu warzywniczego PSS nr 
263 zasługuje na pochwałę, gdyż 
dobrze wywiązuje się ze swoich 
obowiązków.

Sklep posiada pełny asorty­
ment warzyw, lokal utrzymywa­
ny jest w nienagannej czystości, 
a obsługa grzecznie i szybko za­
łatwia kupujących.

3 .  Gromadzki

cji Ruchu Ludności przy Prezy­
dium GRN w Gniewinie, powiat
Lębork.

Wydawało się, że Prezydium 
GRN w Gniewinie oraz Prezy­
dium PEN w Lęborku wyciągną 
właściwe wnioski z krytyki. Z 
pisma jakie otrzymaliśmy z oby 
dum tych instancji wynika jed­
nak, że zarówno towarzysze z 
GRN jak i Prezydium PRN nie 
rozumieją, jak należy reagować 
na krytykę prasową, na krytycz­
ne uwagi korespondentów.

Prezydium GRN w Gniewinie 
przysłało nam mianowicie odpis 
uchwały o ukaraniu ob. Brusa 
(pracownika biura), który ponosi 
bezpośrednią winę za przewlek­
le załatwienie wspomnianej spra­
wy, pisząc:

„Prezydium GRN widzi w po­
stępowaniu ob. Skwary (kores­
pondenta —  przyplsek red.) wro­
gą robotę. Wymieniony celowo 
przyczynił się do obniżenia auto­
rytet« tak tutejszego Prezydium, 
jak i Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Lęborku, za co 
redakcja „Głosu Wybrzeża" win­
na wyciągnąć surowe wnioski i 
odwołać umieszczony w prasie ar­
tykuł“.

Prezydium PRN w Lęborku po 
sunęło się jeszcze dalej. Pisze 
ono m. in.:

„Prezydium PRN w wyniku 
analizy sprawy postanowiło nie 
wyciągać żadnych konsekwencji 
w stosunku do kierownika refe­
ratu społeczno -  administracyjne­
go tut. Prezydium za uchybienie, 
jakim był brak dostatecznej kon 
troli nad działalnością referenta 
ewidencji ludności Prezydium 
GRN w Gniewinie —  tym nie­
mniej jednak Prezydium PRN 
stanęło przed trudnym proble­
mem, albowiem w związku z za­
mieszczoną krytyką w zasadzie 
kierownik ref. spoi.-adm. nie po­
winien nadal zajmować dotychcza 
sowego stanowiska.

Prezydium PRN nie może do-

jątkowo cennego pracownika, któ 
ry na dotychczasowym stanowi­
sku musi nadal pozostać...

Prezydium PRN zwraca się do 
redakcji „Głosu Wybrzeża“, by ze 
swej strony poczyniła kroki zmie 
rzające do przywrócenia autory­
tetu kierownikowi ref. spoi- adm. 
na łamach dziennika „Głos Wy­
brzeża“. Prezydium PRN podkreś 
la, że sprawa poderwania auto­
rytetu kierownika referatu 
społ.-adm. nie ogranicza się tyl­
ko do samej osoby kierownika, 
ale wiąże się ściśle z Prezydium 
PRN, jako terenowym organem 
władzy ludowej“ itd.

Do jakich więc wniosków do­
szli towarzysze z Gniewina i Lę­
borka?

Do takich, że krytyka to... wro­
ga robota, że obniża autorytet 
terenowego organu władzy ludo­
wej.

Wszystko to są wnioski głęboko 
niesłuszne, wynikające z niezro­
zumienia roli krytyki. Wyciąg­
nięcie takich wniosków świadczy 
o tym, że zarówno Prezydium 
GRN w Gniewinie, jak i Prezy­
dium PRN w Lęborku nie zdają 
sobie sprawy ze znaczenia oddol­
nej krytyki, jako oręża w walce 
z błędami i niedociągnięciami.

Towarzysze z Gniewina i Lębor 
ka, jak widać, nie wyciągnęli 
nauk z uchwał X IX  Zjazdu 
KPZR. Uważają oni, że krytyka 
W gazecie, słuszna krytyka, prze­
szkadza im w wykonywaniu ich 
obowiązków i podrywa ich auto 
rytet.

A takie właśnie poglądy na 
X IX  Zjeżdzie KPZR określone zo 
stały jako szkodliwe i głęboko an 
typartyjne.

Czas, aby towarzysze z Prezy­
dium GRN w Gniewinie i PRN 
w Lęborku zrozumieli, że kryty­
ka ma na celu podnoszenie pracy 
na coraz wyższy poziom. I trzeba 
aby towarzysze ci uświadomili 
sobie, że ich postępowanie rów­
noznaczne jest z próbą tłumienia 
krytyki i może stać się hamulcem 
w walce o usprawnienie pracy

puścić do togo, by z powodu drób aparatu państwowego, 
oego niedopatrzenia utracić wy-j J ,  MATUSZKIEWICZ
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Kronika dnia
Narada w sprawie „Dni Lasu-'
Dnia 17 brn. o godz. 10 w sali kon-; 

ierencyjnej Okręgu Lasów Państwo- j 
wych w Gdańsku odbędzie się zebra™ j 
nie komitetu organizacyjnego „Dni; 
Lasu“ . Tematem obrad będzie pro- ■ 
gram prac na rok bieżący
Dni przyjęć w Komitecie Frontu |

Narodowego nr 185/186
Terenowy Komitet Frontu Narodo- j 

wego nr 185/186 przyjmuje skargi i za 
żalenia mieszkańców swego rejonu w 
poniedziałki i czwartki, w godzinach

d?.jiw w siedzib,le Okręgowego njkum Morskiego w Gdyni w y- 
13 we Wrzeszczu. pełniła się szczelnie uczącą się

Konkurs na najlepszego . | młodzieżą. Przybyły tutaj delega-
sprzedawcę cje z różnych szkół, aby wybrać

we wszystkich. Powszechnych d o -  i delegata Wybrzeża na Kongres 
mach Towarowych trójmiasta roz­
poczną się 20 bm. targi wiosenne,- na

Z M P - o w i e c *  J e r z y  K u c h c i ń s k i

delegatem młodzieży Wybrzeża na Kongres 
w Obronie Praw Młodzieży w Wiedniu

—  — —

>ka...

których zostanie
na najlepszego sprzetfawcę. Dla ku­
pujących, którzy wezmą udział w kon 
kursie, przewidziane są nagrody.

ogłoszony konkurs 
eaav

w Obronie Praw Młodzieży, któ 
ry w dniach od 22 do 27 marca 
będzie obradował w Wiedniu.

* * *
Z  uwagą i zainteresowaniem 

Kiermasz „Spólnoty Pracy“ ¡wysłuchali zebrani referatu prze 
Wczoraj. 16 bm„ w gmachu dyrek- ! wodniczącego zarządu zakładowe 

cji „Spólnoty Pracy“ przy ul. Elżbie go ZMP przy PMH tow. WOIOSZ- 
tańskiej w Gdańsku, otwarto kier-1 czuka o osiągnięciach i wielkich 
“ ! S ^  mS 2 T dS IP e rsp e k ty w a c h  młodzieży Polski 
asortyment towarów produkowanych, Ludowej. Następnie głos zabrał i 
przez przemysł terenowy i spółdziel- j uczeń Technikum Morskiego Zdzi! 
m epracy- sław Radzikowski.

Sprzedaż ratalna konfekcji na —  Wiemy, jaki był los mło- 
kiermaszu PDT w Sopocie dzieży robotniczej i chłopskiej 

Dziś na kiermaszu PDT w Sopocie i w, Polsce kapitalistyczno -  obszar
rozpoczyna się ratalna sprzedaż kon- \ niczej __ mówił on. — Dobrzefekcji ciężkiej. Kierownictwo Domu;, . . . . . . , . ,  ,
Towarowego przygotowało bogaty ^tez wiemy, jak żyje ózis mło- 
asortyment płaszczy wiosennych dam-: dzież w krajach kapitalistycz- 
Skich i męskich oraz różnego rodzaju nych. Pozbawiona jest ona możłi
____________________ __ __________ i wosci nauki i twórczej pracy,

I prześladowana za postępowe po-
N a  c o  c z e k a j a  ?  za obronę pokoju.

I W  obronie praw młodzieży zbie

W ub. niedzielę świetlica Tech wodową, przy budowie fundamen ■ dobrymi wynikami w nauce zdo
tów socjalizmu w naszym kraju, był uznanie nauczycieli i kole- 

Proponuję na delegata na kon- gów. 
gres —  zakończył Radzikowski — , Dziękując za zaufanie, którym 
przodownika nauki i pracy spo-1 obdarzyli 5 go koledzy, wybiera- 
łecznej, przewodniczącego zarzą- jąc delegatem na Kongres w O- 
du szkolnego ZMP w Technikum I bronie Praw Młodzieży, Jerzy 
Morskim Jerzego Kwclicińskiego. j Kuchciński zapewnił, że powie- 

Długo nie milknące brawa były rzone mu zadanie wykona tak, 
wyrazem jednomyślności zebra-¡ jak przystało na członka ZMP. 
nej młodzieży. Zabierający póź-1 
niej głos w dyskusji uczniowie: j 
Rudnicki, Szczepan, Kistowski i ; 
inni podkreślili, że Kuchciński' 
swą ofiarną pracą w pełni za- i
służył na ten wielki zaszczyt. i t e a t r  w ie l k i  w  g d a ń s k i

* * *

Ładna opii
mu Dziecka, stół nie został na­
prawiony.

Zjednoczenie swego czasu ob 
jęło opiekę nad Domem Dziec­
ka nr 4. Historia z naprawą 
stołu wykazuje, jaka to jest o- 
pieka.

WŁODZIMIERZ SItIDALSKI

Wiosną 1952 roku został od­
dany do naprawy Zjednoczeniu 
Przemysłu Drzewnego w Sopo­
cie stół ping-pongowy, stano- j 
wiący własność Domu Dziecka ' 
nr 4 w Sopocie. Do obecnej i 
chwili jednak, mimo licznych j 
interwencji kierownictwa D o-'

O c f f v & u J& d S x S  n e s tS a K tc ji

TLeatr,if

Henryk Szczepański — Jak nas in- | ta Zakładu Portretowego w Bydgosz- 
formuje Prezydium MRN w Bydgosz- \ czy zostało wykonane i w tych dniach 
czy, zamówienie przyjęte przez agen- j zamawiający otrzyma portret.
.............  ................ —— —- — " | Henryk Zalewski — Prosimy o po-

| danie dokładnego adresu, 
i St. Wólecki, Bonifacy Basza, Ro- 

I ___ „„  _  _ *  _  ____  ̂ _ ¡mualda Kownacka, I. Pasuła, Fran­
ciszek Jankowski, pracown. Bud. Spól 
dzielni im. Gen. Świerczewskiego w

i Na budoinach trójmiasta

i ..Trzewiczki“ , godz. 18.30. 
j TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —

■Terzv Kuchciński, delegat W y -! „Świerszcz za kominem“ , godz. 19. . , .
brzęka na Kongres w Obronie: teatr  k am eraln y  w  so po cie  — Coraz większe zastosowanie przy

Osiedie x
W  Górkach Zachodnich powsta 

je osiedle mieszkalne dla pracow 
ników Stoczni Rzecznej budowa­
ne z ytongu — nowego materia­
łu budowlanego, znajdującego

Praw Młodzieży, jest synem ro- 1  
botnika. Przed wojną rodzice, bo [ 
rykając się z niedostatkiem, niej 
marzyli nawet, że będą mogli wy j 
kształcić syna. W  Polsce Ludo-

„Teatr cudów1' godz. J 7

Kma
wej zmieniło się życie rodziny; GB”  *  i  ^  WrzeSzczu
Kuchcińskich. Jerzy poszedł do 
szkoły. Po ukończeniu szkoły pod 
stawowej, wstąpił do Technikum 
Morskiego Mechanicznego w  Gdy 
ni, gdzie obecnie jest na czwar-

j ra się w Wiedniu Kongres, w i tym kursie. Swą ofiarną pracą, 
; którym uczestniczyć też będą de! 
j legaci młodzieży polskiej. Na ten |
¡'Kongres musimy wybrać z W y- j 
jbrzeża najlepszego, najofiarniej-; 
i szego ko legę, przodującego w na-i 
juce i pracy społecznej. Zawiezie 
j on na Kongres prawdę o rado- j 
śnym życiu młodzieży polskiej, oj

Pracownice gdańskiej
zrealizowały swe 

zobowiązania

Bój skoń­
czy się jutro“ , godz. 16, 18 i 20.

„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — „Dan 
ka“ . godz. 36, 18 i 20.

„Marynarz“  w Nowym Porcie — „A 
po sobocie jest niedziela“ , godz. 
18 i 20.

„Przyjaźń“  w Gdańsku — „Iwan 
Groźny“ , godz. 18 i 20.

„Delfin“  w Oliwie — „Wawrzyńeowy 
sad“ , godz. .15.30, 17, 18.30. 20.

G D Y N I A
„Atlantic“  — „Trzeci szturm“ , godz. 

15,15, 18.00. 20,45.
„Goplana“  — „Aliszer Nawoi“ , godz­

ić, 18 i 20.
„Warszawa“  — „Płomienie“ , godz. 16, 

18 i 20.
„Fala“ na Grabówka — „Wiejski le­

karz“ , godz. 18 i 20.

sźybkościowym wznoszeniu do­
mów mieszkalnych.

5 wielkich bloków osiedla, któ 
rych budowę rozpoczęto 15 stycz­
nia bi\, doprowadzono już do 
czwartego piętra. Wznosząca o- 
siedle załoga, pracując systemem 
potokowym, znacznie wyprzedza 
harmonogramy poszczególnych ro 
bót. Brygady murarskie Jankow­
skiego, Zwiewki i Smugały, bry­
gada ciesielska Ziemczonka i 
transportowa Zakrzewskiego wy­
przedziły już swe harmonogra­
my o dwa tygodnie.

Oliwie, Franciszek Zawadzki, Edward 
Juchnowicz, pracownicy (id. Okręg. 
Zakl. Zbożowych w Gdyni, St, Sudej- 
ko. Bogusław Gladyszewski, Walde­
mar Wróblewski, Józefa Kamińska, 
pracownicy Szpitala Kej, w Pucku, 
Czesław Piwoński, Nikodem Przeper- 
ski, Tomasz Chmielewski, Leon 2o» 
łądź, Henryk Szczepański, Zofia Gro- 
mowska, Anna Babik, Ksawery Kowa 
lewicz, pracowit. Prez. GRN w Nowej 
Wsi, pracownicy Spółdz. Pracy „Ża­
giel“  w Gdyni, Jan Rojek, Jerzy Or­
łowski, W. Piorun, Józef Szostak, Kon 
stanty Misiewicz, Eugeniusz Pypłacz, 
Ryszard Paradowski, L. Gacyk, «Tan 
Małolepszy, F. Aszemberg, E. Barć, 
Władysław Lesner, Jan Mąsalski, Ka­
zimierz Lietz, Władysław Sobczyńskl, 
Czesława Jasińska, Antoni Marszalek 
— W sprawach Waszych interweniu­
jemy.

W ub. niedzielę, w świetlicy
: tym, jak pod troskliwą opieką I Zw. Zaw Pracowników Handle- _
»państwa ludowego walczymy o po i wych w Gdańsku, odbyła się uro | ^ ,Tch1y,u*nl„  ”Dro*a

dobrymi wynikami w nau.  i czysta akademia poświęcona Mae
I ozynarodowemu Dniu Kobiet, zor; kOJ

ciziei". godz. 17 i 19.
Neptun“ w Orłowie — „Przeklęta

ro ofiarna n ra n  snnłpcznn a DO! uzjucuuuuwciJiu o m u  i w r « . ,  ^  | wyspa", godz, 17, 18.30 ł 20.ce, ofiarną praca społec^ną. a po {? organizację b ^ o P o r
J H biecą w gdańskiej PSS.: ukończeniu „Bałtyk“ „Cud w Mediolanie“

Plenarne zebranie
Zarządu Miejskiego 

TPPR w Gdyni

Jak wynika z meldunków, któ- j „pofonfa“ 1—°',,Gęsf babjfjagi",

przez pracownice 
\ dzielni zostały, już zrealizowane. 

Dnia 17 marca br. o godz. 16,15 Np. pracownice z działu zbiorowe 
Podczas wielkiego huraganu, który j się ™ Gdyni, p r z y u i.;g0 ¿ywienia realizując swe zobo-
nawiedził Wybrzeże, zniszczonych zo - ! ybickiego nr o, plenąrne zebra-! wiązania, zaoszczędziły ok. 15 ty- 
stało m. in. w Gdańsku wiele gablot I nie Zarządu Miejskiego TPPR,; sięcy zł.
przeznaczonych do popularyzacji^ uciziałem prezesów wszystkich, Wiele kobiet podjęło obecnie współzawodnictwa pracy. Od huraga-j, -, , . . ‘ ~nu jednak minęło już kilka tygodni, ko* towarzystwa. ; nowe zobowiązania,
a przy Wałach Jagiellońskich nadal j Na zebraniu omówione zostaną 62 kobiety — aktywistki pracy 
stoją szczątki 
Na co czekaj
wyższy czas resztki te usunąć . -----  , _ . .

wić nowe gabloty. Zjazdu TPPR. I we. (n)

i , godz.
re składały delegatki rożnych pla j ig, ib i 20.
cówek PSS, zobowiązania podjęte I Repertuar kin podajemy na pod- 
na cześć Międzynarodowego Dnia I stawie danych Okręgowego Zarządu 
Kobiet przez pracownice spól- jKin’ teL 312' 82-

na dzi@ń 1T bm.
5.05 — Wiad. poranne. 6.30 — Dzien­

nik poranny 7.55 — Wiad. poranne. 
3.00 — Serwis CZRM dla rybaków — 
iok. 12.04 — Dziennik południowy. 
13.15 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków — lok. 14.10 — Dla kl. I słuch. 
A, Antoniewicz „Kto się obudził“ 
14.30 — Dla kl. VII aud. o J. Lelewe­
lu. 15.00 — Fragm. z op „Rycerskość 
wieśniacza“ . 15.09 — Korn. o stanie 
wód. 15.10 Opow. B. Polewoja „We 
mgle“ . . 15,30 — Dla dzieci pow. M. 
Nosowa „Witia Maiejew w szkole i 
w domu“ . 1G.00 — Wszech. Rad 17 00 
— Wiad. popołtad. 13.30 —• Pog. H. 
Hoffmanowej „Laboratorium na kół­
kach“ . 18.55 — Albańskie pieśni lu­

dowe 29:10 —* Rep. literacki. 19.30 — 
Muzyka i aktualności. 20,58 — Komu­
nikat PIHM dla rybaków — lok. Stan 
pogody. 21.00 — Dziennik wieczorny. 
21.26 --W iad. sportowe. 21.32 — Kon­
cert chóru P R 22.00 — Wszechnica 
Rad. 22.20 — Gra ork. taneczna. 23.50 
— Ostatnie wiad. 0.05 — Serwis CZRM 
dla rybaków — lok.

Program lokalny. 6.15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków. 6̂.17 — Aktual­
ności ze wsi. IB.20 — W3'bitni wirtuo­
zowie. 17.20 -- Zagadki muzyczne. 
17.40 — Audycja dla kobiet. 17.50 — 
Muzyka popularna.

Polskie Radio zastrzega sobie ew. 
zmianę programu.

w a ia c n  « u i a u i w  uzi « .u u it ib y  —  ctis-tyvvibitv i p ic tu y
czątki zniszczonych gablot, i wytyCzne pracy towarzystwa w j społecznej, otrzymały na akade- 
•zafresztki te* usuoąH u t̂el i świetle uchwał IV Krajowego; mii nagrody pieniężne i książko-

SiatkOmka

Kolejarz (Gdańsk) 
zwycięża w Grudziądzu
W Lesznie, Grudziądzu, Olsztynie 

i Przemyślu rozegrano półfinałowe 
turnieje w siatkówce drużyn męskich 
i żeńskich o puchar CRZZ.

Przedstawiciele Gdańska walczyli 
w Grudziądzu. W turnieju drużyn 
żeńskich zwyciężył Kolejarz (Gdańsk) 
przed Spójnią (Grudziądz). W konku­
rencji mężczyzn gdańska Spójnia za­
jęła drugie miejsce za Spójnią (Szcze 
cin).

F * i i j t ł t n : u  h i i a  r e f c o r r f «  P o t a h i

Tołkaozewski w czołówce sprinterów Europy
Na pływalni krytej we Wrocławiu 

odbyły się pływackie mistrzostwa 
Zrzeszenia Sportowego Ogniwo.

W ramach tych zawodów padły 
dwa nowe rekordy Polski, z których 

^ _ i __ ¿szczególnie rekord Tołkaczewskiego¿miana goazin przyjęć ;na 100 m. stylem dowolnym stawia go
; w czołówce sprinterów Europy. Toł-w prz/cüodiii SDartowo - lekarskiej

Wojewódzka Przychodnia Sporto­
wo - Lekarska w Gdańsku podaje do 
wiadomości, że godziny przyjęć w 
gabinecie przy ul. Czyżewskiego 29 w 
Oliwie ulegają z dniem 15 bm na­
stępującej zmianie: badania odbywać 
się będą tylko we wtorki i piątki od 
godz. 17 do 21, zaś w inne dni lekarz 
poradni bedzie przeprowadzał bada­
nia zawodników w najbardziej uczęsz 
czanych obiektach sportowych oraz 
w kołach przy zakładach pracy.

Badania zawodników kadry naro­
dowej i wojewódzkiej odbywać sle 
beda 1ak dotychczas w gabinecie w 
Oliwie, w godzinach od 9—11.

kaczewski uzyskał czas 58.8 sek.
Drugi rekord Polski ustanowił na 

200 m. st. grzbietowym Boniecki 
(Łódź), który uzyskał czas 2:36,5.

W punktacji drużynowej zwyciężył 
Wrocław — 300 pkt. przed Bytomiem 
— 208 pkt.. Szczecinem — 122 pkt. i 
Warszawą- — 114 pkt.

* it *W odbytych w Poznaniu pływa­
ckich mistrzostwach Zrzeszenia Spor­
towego Budowlani, zawodniczka Sta- 
linogroću Milnikiel ustanowiła dwa 
rekordy Polski na dystansie 190 m i 
200 m st. grzbietowym. Milnikiel o- 
siągnęła na 200 m grzb. czas 2:54,0 
min.

Dreszer mistrzem szachowym Wybrzeża
W świetlicy Budowlanych w Gdań 

sku odbyło się uroczyste zakończenie 
indywidualnych mistrzostw szacho­
wych WTybrzeża.

Tytuł mistrzowski zdobył po raz 
trzeci Dreszer osiągając 13,5 pkt. (na 
15 możliwych). Wicemistrzem został 
Mackiewicz 11.5 pkt. Dopiero na trze­
cim miejscu znalazł sie zeszłoroczny 
mistrz Wvbrzeża Górkiewicz — 10.5 
pkt. Dalsza kolejność mistrzów

jest następująca: 4)'Sulik, 5) Ziem­
biński, 6 — 9) Bodych, Dowgierd, Na- 
konieczny, Messner, 10 — 11) Andrusz 
kiewicz, Potęmpski, 12 — 13) Janu- 
szajtis. Jarosławski, 14) Kuba.iewski, 
15) Gruca.

Po uroczystości rozdania nagród 1 
dyplomów odbyła się narada robocza 
t udziałem przedstawicieli sekcji sza­
chowych Wybrzeża.

Na dystansie 100 m st. grzbiet. Mil­
nikiel dwukrotnie poprawiła rekord 
Polski należący do Gellnerówny. 
Pierwszy raz pobiła ona rekord w ra­
mach sztafety 4X100 m st. zmień., 
uzyskując na pierwszej zmianie czas 
1:20.6 min. Powtórnie uzyskała ona 
na 100 m st. grzbiet, już W ramach 
rozgrywanej konkurencji czas 1:18.9 
min., co jest nowym rekordem Pol­
ski.

Hlia ERENBUKG-
B2)
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-THIM CABRSHÄ PAUSIER MONOWŚKA

Przyjechał pracownik „Radzieckiej Estonii“ i 
przyszedł do Olgi z prośbą, aby go przedstawiła 
profesorowi Raudseppowi: „Polecono mi napisać 
artykuł o intrygach amerykańskich w związku 
z krajami nadbałtyckimi". Oldze było przyjem 
nie, że troszczy się o wiotkiego człowieka, któ~ 
rego praca jest potrzebna narodowi.

Siniakowa wezwano do rejonu. Olga została 
sama. Rano przyniosła profesorowi śniadanie, 
obiad i kolację jadał na mieście. Cały wieczór 
była zajęta garderobą męża: podszywała postrzę 
pione spodnie, cerowała skarpetki. Czasami spo­
glądała na oficynkę, w której oknie wciąż się 
świeciło. Letnia noc była jasna. Olga pomyśła-

zabić, a potem odesłać Ericsona z powrotem do 
Szwecji. Sarap powiedział, że w Tallinie nic 
ś lę . nie da zrobić, trzeba zaczekać na okazję. 
Ericson czekał dwa tygodnie, potem Sarap po­
wiedział, że trzeba pojechać na stację doświad­
czalną i tam zlikwidować Raudseppa. Ericson 
przyszedł na stację w dzień i rozmawiał ze stró­
żem Tigane, powiedział mu, żfe jest ogrodnikiem 
i szuka pracy. Dowiedział się, że profesor mie­
szka w oficynie, że Tigane i Rosjanin jutro wy­
jeżdżają. Cały następny dzień przesiedział w 
lesie. Rewolwer dał mu Jakub, a nóż fiński 
wziął od Sarapa, który mu powiedział: „Nożem 
lepiej, łatwiej . uciec“. Kiedy Ericsona zapyta­
no, co wie o działalności Jakuba, ten odpowie­
dział, że Jakub jest przewodniczącym organi­
zacji, która nosi nazwę „Bracia". „Bracia“ zbie­
rają się od czasu do czasu, śpiewają psalmy i 
pieśni, a Jakub mówi im o cierpieniach Estonii. 
Organizacja posiada duży dom pod Sztokhol­
mem na drodze do Saltsjóbaden. Więcej Eric­
son nic nie wiedział.

August Ericson rzeczywiście nic więcej nie
ła, że niepotrzebnie zwolniono Tigane: jutro nie wiedział, oarapa nie znaleziono, zdążył zbiec

ii Liga piłkarska
W niedzielę 15 bm. 14 drużyn II 

Ligi piłkarskiej rozpoczęło pierwsze 
mecze mistrzowskie. Spotkania zakoń­
czyły się zwycięstwami faworytów 
Z zeszłorocznych I-ligowców warszaw­
ski Kolejarz odniósł wysokie zwycię­
stwo 4:0 nad OWKS (Bydgoszcz), na­
tomiast łódzki Włókniarz stracił pier­
wszy punkt, remisując z Włókniarzem 
(Kraków) l:l.

WYNIKI:
Gwardia (Bydgoszcz) — Górnik 

(Bytom) l:3 (0:l)
Górnik (Wałbrzych) — Lotnik 

(Warszawa) 3:0 (3:0)
Ogniwo (Tarnów) — Spójnia (War 

szawa l:0 (0:0)
Kolejarz (Leszno) — Gwardia (Lu­

blin) 0:0
Włókniarz (Łódź) — Włókniarz 

(Kraków) l:l  (l:0)
Kolejarz (Warszawa) — OWKS 

(Bydgoszcz) 4:0 (l:0)
Gwardia (Kielce) — Stal (Sosno­

wiec) l : l  (l:0).

O g ł o s z e n i a d p o b n ZGUBIONO kartę meldun- ŁUKOWSKI Bolesław zgu- 
kowa nr 0. IX. 26331, do- bił tymczasową przepustkę 
kumenty Ubezpieczalni Spo Stoczni Gdańskiej nr ewi- 
łecznej 'na nazwisko Clrac- dencyjny 4215. 1844-G

392-P
WOJEWÓDZKIE Przedslę- ZGUBIONO przepustkę 
btorstwo Inkasa w Gdań- III. 53 nr 873 na nazwisko Łucja
sku unieważnia bloczek Błaszczyk Stanisław. El- ---------------
„Pokwitowanie“ Od nume- blą g . ____________ 393-P ZGUBIONO przepustkę sta Zw.
ru 071401 do 071450 oraz ZGUBIONO legitymację lą ZKD na nazwisko Mâ
książeczkę odczytowa nr związkową na nazwisko Wo zur Mieczysław, Elbląg.

ZGUBIONO legitymacje 
Zaw. nr 088120 na 

nazwisko Myk Irena 1912-G

15—52 z kartam: odbiorców hikanis Władysław, Elbląg, 
gazu i prądu. 434-K ul Fabryczna 2. S97-P

390-P ZGUBIONO kartę meldun-
----------- - kową, wydana przez gminę

ZGUBIONO przepustkę sta w Ostrowitym na nazwis-
łą Stoczni Gdańskiej na ko Szatańska Stanisława.
nazwisko Schmidt Jadwiga.

1686-G
417-PZGUBIONO kartę rejestra- i 1GV ? Î N°  ^ ^ i  

cyjną ciągnika marki „Ur- n - J3 sus" nr rej. B-05063. Zgło- ~  Bruk. Karte rne.dun-
szenia: PP i UR „Arka", kową k^ążkę koma 1 » 0  --------------------------------- -------------------------- ...--------------------
Gdynia, ul. Waszyngtona zł- s-ziaenta ZGUBIŁAM kartę meldun- kową na nazwisko Wasiłe-

ZGUBIONO kartę meldun-
34/36. 42?:k P°czta Dzierzgoń, _____  Sztum.

powiat
396-P kową na nazwisko Dziewa nia Bronisława, 

nowska Zofia. 1837-G pow. Sztum.
Koźlinek.

416-P
ZGUBIŁEM kartę meldun- ZGUBIONO kartę meldun- 
kowa nr 2/45. Bieńko Jan, kowa, pokwitowanie złoże- ZGUBIONO pokwitowanie . *
Pszczółki. Pomorska 9. nia ankiety na dowód oso- złożenia ankiety do dowo- P»S w Gdańsku uniewaz-

1740-G bisty, legitymację zw. zaw., du osobistego oraz legi ty- nia zgubioną pieczątkę skle
legitymacje służbową, kartę mację służbową nr 231 pu nr 40 Gdańsku-Po-

_____ _ _____ ______ i __ r i  — rw "AT TA « .  u  r D D n  LZGUBIONO kartę meldun- rowerową na nazwisko Re- ZNP na - nazwisko Krach ^  „
kowa na nazwisko Kaźmier bischke Jan, Wrzeszcz — Stanisław, Wrzeszcz, Sta- hulanka, ul. Monte Casino
czak Bogdan. 1749-G Grażyny 21/11. 391-P szica 1. 1832-G nr 1. 1734-G

będzie miał kto odprowadzić profesora na pole. 
Zdawało się jej. że ma migrenę, potem zdecydo 
wała, że to chyba ze zmęczenia, z przepraco­
wania. Do głowy przychodziły jej bezsensowne 
myśli, mogłaby -wstąpić do instytutu energety­
ki, bardzo ciekawa specjalność.

Mogłaby zostać architektem jak Wasia._ Mo­
głaby spotkać Tamma, zanim spotkała Siniako­
wa. Wyszła do ogródka. Była druga w nocy, 
ledwo świtało. Poszła w stronę oficynki i nagle 
ujrzała człowieka, który zgięty we dwoje, szedł 
tam także. Olga przyczaiła się: na pewno zło­
dziej... Zawsze bała się bandytów: kiedyś w So­
kolnikach (było to jeszcze przed wojną). Misza 
powiedział jej: „Chodźmy troszkę rin bok. w 
alei nie można się nawet pocałować“. Odpo­
wiedziała: „Zwariowałeś, tam mogą na nas na­
paść...“ Olga ujrzała, że ów człowiek chce wleźć 
przez okno. Rzuciła się na niego. Upadł, potem 
zerwał się i dwa razy uderzył Olgę. Krzyknę­
ła. Przybiegły dwie robotnice, staruszek dyrek­
tor i malutki syn Tigane! Bandyta zdążył uciec. 
Profesor Raudsepp kazał położyć Olgę w oficy­
nie i posłał do miasta po doktora. Olga na 
chwilę odzyskała przytomność: „Boli mnie gło­
wa, przez to pewnie nie mogłam zasnąć, może 
to tyfus? Ależ nie, ten człowiek chciał wejść 
przez okno...“ —  znowu straciła przytomność.

Ale i Sarap nie wiedział właściwie, dlaczego 
Jakub, inaczej Rudy, żąda, aby zabijano ludzi. 
Sarap rozumiał, że nic się przez to nie zmieni, 
będzie tylko trudniej się ukrywać, co prawda, 
posiada dobre dokumenty i nikt nie wie, że 
przed wojną był policjantem w Tartu; lecz je­
śli się zacznie ni stąd ni zowąd zabijać ludzi, 
można wpaść... Łatwo im w Szwecji układać 
rozmaite kombinacje, niechby ten Jakub sam 
spróbował tu przyjechać...

Nazajutrz straż pograniczna zatrzymała w o- 
sadzie rybackiej podejrzanego osobnika. Doku­
mentów przy sobie nie miał, w kieszeni jego 
znaleziono trzysta czterdzieści rubli i osiem cze­
skich koron. Powiedział, że się nazywa August 
Ericson, Urodził się w Tallinie, przed wojna był 
komendantem lotnisk rządowych, potem służył 
w oddziałach SS i uciekł do Szwecj' Przed trze­
ma tygodniami przywieziono go ze Szwecji na 
motorówce. Przysłał go tu niejaki Jakub, .któ­
rego nazywają Rudym, chociaż jest ciemnym 
szatynem. Mówią, że przed wojną Jakub pra­
cował w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 
Powiedział Ericsonowi. że trzeba zabić znanego 
Rosjanina albo też Estończyka, który zaprze­
dał się Rosjanom. Jakub dał mu adres Sarapa, 
który pracował jako stolarz: Sarap miał mu 
pomóc odszukać Rosjanina, którego należało

Jakub też nie wiedział, dlaczego ma wysy­
łać oddanych mu ludzi na stracenie: uważał, że 
ludzi należy zachować na czas wojny, która nie 
jest za górami; ale Milles, który pracował w 
ambasadzie amerykańskiej zajmował tam nie­
wielkie stanowisko kierownika garaży,^ powie­
dział mu, że jeżeli w Estonii do jesieni nie zo­
staną dokonane co najmniej trzy operacje, to 
nie będzie więcej wypłacał pieniędzy. Milles za­
stanawiał się, czy ma sens zabijanie inżyniera 
albo nawet dyrektora fabryki, ludzi tam dosve.. 
Ale Milles był człowiekiem, który nrzywykł do 
dyscypliny i odpowiedział sam sobie: w W a­
szyngtonie wiedzą, co robią.

W  Waszyngtonie pułkownik Roberts miał o- 
gromnie cenionego pracownika —  majora Brat- 
ta. Major Bratt zajmował się krajami nadbał­
tyckimi. Przedstawił on Robertsowi dobrze o- 
pracowany plan, który w rozmowie nazwali 
„teorią ukąszenia komara“. Według Bratta nie­
oczekiwane zarńachy w najrozmaitszych miej­
scowościach muszą wywołać panikę i przeszko­
dzić odbudowie. „Im bezmyślniej zostanie obra­
ny obiekt, tym lepiej — mówił major Bratt — 
niech oni snują najrozmaitsze przypuszczenia, 
niech wszędzie szukają winnych, to jest nam na 
rękę“. Roberts gorąco poparł „teorię ukąszenia 
komara“ i na ten cel zostały przeznaczone duże 
sumy, Bratt się cieszył: w Rydze zaW+o dwóch 
szoferów, na Litwie podpalono młyn, teraz trze­
ba coś zorganizować w Estonii.

(D. c. n.)
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